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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się! C(jna n(jmer(| 2 0  groszy

W atmosferze niepokoju i trwogi
w Marsylji wywołał przy- 

■ ^ o i e n i e   --------------------- —  - - J -------- i- —
planu, a to  jest w warunkach obec
nych niemożliwe, albowiem Europa 
jest rozdarta na zwalczające się wza

u11Ue 1 popłoch w jednych pari
t y  ch’ a troski i powikłania polity
ków PT W innych- Państw a faszy- j je mnie państw a i grupy państw. Na- 
ją . ®Kie Europy środkowej oskarża- | gły zgon zaoszczędził Barthou wie-

Wzajemnie o tolerowanie orga- 
o . c'a terorystyaznych, 

k^Y jan ie  im, i
lub nawet 

wszczynają akcję 
azylu, przeciw emi- 

polityćznej. Skutki zła bierze
cia^utai za przyczynę i zamiast zwal 

Przyczyny, atakuje się skutki, 
g ad z ie j na to robota! 

ęjęj e tymczasem system faszystow- 
Zaostrza swe m etody rządzenia,

Hd|tlaCn' a Prze^ a(̂ c>'wan'':a i teror, 
że w ten sposób uratuje sie- 

’■ przedłuży swój byt. Naiwne złu- 
let^nia- Ale złudzenia te są udzia- 

Wszystkich schyłkowych okrę
c a  f ustr°iów 1 ci3z3 na nich, niby 

‘atalna, do końca ich żywota- 
sP°jczeć na blok państw  faszy- 

’\VrVjskich Europy środkowej, ma się 
envo że każde z nich chętnie 

z mapy i ukryłoby się 
w niedostępnem  miejscu, by

lu rozczarowań.
Jakkolw iek będziemy oceniali po

litykę Barthou, jedno wszakże jest 
niewątpliwe: wiedział on, czego chce 
i Europa wiedziała, czego on chce 
i dokąd zmierza.

Dzisiaj jest inaczej. Dzisiaj całą po
litykę międzynarodową trzeba „roz

począć odnowa**. Dzisiaj Laval musi 
wyrobić sobie taki autorytet u swo
ich i obcych, jaki posiadał Barthou. 
Wątpimy, czy to mu się uda. W ątpi
my tembardziej, że we Francji nara
sta ciężki polityczny kryzys wewnę
trzny, brzemienny nieobliczalnemi 
następstwami.

E u ro p a  żyje w atmosferze dusz
nej, atmosferze niepokoju, trwogi, 
niepewności jutra.

Jugosławja po zamachu w Marsylji
„Rząd centralistyczny, nacjonalistyczny, mili- 
tarystyczny". Orientacja na „Trzecią Rzeszą”

jmb.

Białogrodzki korespondent „Giornale 
dTtalia", omawiając utw orzenie nowego 
Rządu białogrodzkiego, zauważa, że w 
skład gabinetu nie wszedł ani Koroszec, 
ani przedstaw iciele opozycji grup chor
wackich i słoweńskich. Okoliczność ta 
nadaje nowemu Rządowi charakter wy
łącznie serbski, nacjonalistyczny, mili- 
tarystyczny i centralistyczny. Podsta
wą polityki tego Rządu jest w dalszym 
ciągu nowa jugosłowiańska partia naro-

aści s’-ę tam bezpiecznie i w sam ot*
®W* oc'lPrawiać swe misterja faszy- 
j^ /^ k ie . W rażenia tego nie mąci 

^mniej fakt, że właśnie faszyzm 
skrajnie zaborczy i jestto jedna 

fy^Przeczności faszyzmu, k tóra pod 
s> a lego rozwój i skazuje na ciągłe 

jP^tanie się.
śmierć króla A leksandra o- 
niby błyskaw ica kryzys ta- 

europejskiego, to  śmierć min. 
u niezmiernie pogmatwała sy- 

rJS  międzynarodową. 
ster oficjalnie, że nowy mini-

Laval pójdzie śladami swego po- 
g^jf. ka i że dalej będzie prowa- 
W . ,e.g° politykę. Ale Laval nie jest 
tak jC'Uszem politycznym, był nie 

aWno premjerem, a nie był tern, 
Barthou. Naśladowanie zaś 

nie zastąpi oryginału.
Pouf °u miał wyraźną fizjognomję 
s?w yczną i był po Briandzie najlep-

Ym
*zną i był po 
.ministrem spraw zagranicz-

Sprawa rewizji
Rozmowy Doumergue'a.

W brew oczekiwaniom na wczoraj- j 
szem posiedzeniu Rady Ministrów nie J 
poruszono sprawy reformy ustroju pań- | 
stwowego. Projekt rządowy — jak tw ier j 
dzi kom unikat urzędowy — nie jest je
szcze ostatecznie zredagowany. Dopie
ro po opracowaniu tekstów  premjer 
zwoła specjalne posiedzenie Rady, na 
którem  przedstaw i do aprobaty wnioski 
jakie mają być złożone przez Rząd p a r
lamentowi Wczoraj zapadła jedynie de
cyzja w sprawie zwołania parlam entu 
na 6 listopada.

W kołach politycznych przypuszczają, 
że projekt był poruszony na posiedzeniu 
Rady Ministrów, a urzędowy kom unikat 
o nieostatecznym  Zredagowaniu projek
tu rządowego ma na celu uspokojenie 
kongresu Radykałów, k tóry  się zbiera 
dziś w Nantes. Gdyby bowiem kongres 
w ystąpił zdecydowanie przeciw ko pro
jektowi, ministrowie radykalni w R zą
dzie musieliby wyciągnąć konsekw en
cje. Rząd zatem woli poczekać kulika dni 
na sprecyzowanie projektu.

Konstytucji we Francji
Opór i odwrót radykalnej większości Senatu
wiązania Izby bez uprzedniego pozyska 
nia zgody Senatu.

Premjer Doumergue sam poinformo
wał przedstawicieli prasy o odpowiedzi 
jakiej udzielił senatorom Martinowi i 
Cumnalowi. Z wyjaśnień tych wynika— 
że Doumergue nie sprzeciwiałby się p e 
wnym drobnym zmianom, ale absolutnie 
nie zgodziłby się na odrzucenie cało
kształtu  projektu albo samej zasady zrwo 
łania Zgromadzenia Narodowego do W er 
salu. W tym bowiem wypadku byłby 
skłonny użyć wszelkich środków na ja
kie pozwala Konstytucja i nie cofnie się 
naw et przed rozwiązaniem Izby

(PAT.).

* *
*

?e s°bą  w ramach Ligi Naro-
a * dlatego to  pierwszym czynem 
r'thc ■ —

^  Francji. Barthou miał daleko 
~ reśl<>ny program pacyfikacji Eu- 

^ rzekonawszy się, że sprawa 
kr^i1r°,)enia nie posunie się ani na ( 
się , naprzód, dopóki nie ureguluje 
Pie sunków politycznych w Euro- 
f ą '. Zabiegał o system układów, gwa 
st\v U)ącYch poszczególnym pań- 
tr^i0*11 całość granic na podstawie 
ąyc^ a*-ów powojennych, a pow iąza
l i

było pozyskanie Rosji so- 
)el. ei dla Ligi, a następnie pro- 
dąri °'Vv'al Pakt Wschodni, Pakt Nad- 
ły -al&ki i (pak t Bałtycki, powsta- 
lWie,S7-cze za życia Barthou, leżał na 
Pr0 . ,e£° programu). Gdyby cały ten 
Cy ®raTri urzeczywistnił się, to  Niem- 
Vgj .Usialyby albo wrócić do Ligi i 

.na siebie wypływające stąd 
żą i y ^ z an ia , albo zostać nadal po- 

ale wówczas miałyby prze- 
^ k 0 SOt>ie ca^  Europę i byłyliy nie- 

p °saczcne ze wszystkich stron.
^ icr°§ram Barthou miał jeden zasa- 

bł^d- mianowicie ten, że trak  
Pejsi . ° u wszystkie państw a euro- 
^tórele iako num erki w loteryjce, 

^ o żn a  bez różnicy ustawić na 
**8.̂ - 0'Vvnicy politycznej, umieścić w 
^  Sr> ^a^Iów. Spotkał się tedy już 
r ą ^ ^ i e  Paktu Wschodniego z od- 

Niemiec i oporem Polski- W 
dD,0ęc.le Paktu Naddunajskiego tru 
ęhęji.j1 byłyby niemniejsze. BarthoiBarthou 

Wszystkich zjednać dla swego

„Petit Parisien" donosi, że na owem 
posiedzeniu Rady ministrów omawinno 
jednak sprawę zwołania Zgromadzenia 
Narodowego, do W ersalu oraz zmiany 
artykułu Konstytucji w sprawie rozwią 
zania Izby. W edług dziennika miało na 
tym tle dojść do ostrej wymiany zdań. 
Ministrowie Herriot, Flandin i Rivollet 
wysunęli szereg zastrzeżeń i warunków. 
„Echo de Paris’* tw ierdzi na podstawie 
informacyj z dobrego źródła, te  mini
strowie Herriot, Flandin i M arquet za
m ierzają zwrócić się do prem jera Dou
mergue *a wskazując mu na trudności na 
jakie napotyka obecny projekt rewizji 
Konstytucji w kołach parlam entarnych 
i prosząc go o zmianę artykułu o roz
wiązaniu Izby w duchu życzeń Senatu. 
Również inne dzienniki podają wiado
mości o różnicy zdań w związku z p ro 
jektem  rewzji ustroju państw a p rzedsta
wionym przez prem iera Doumergue'a. 
Sfery polityczne liczą się z poważną o- 
pozycją Senatu i lewicy Izby co może 
wywołać daleko idące komplikacje.

(ATE.).
* **

Rządowe projekty reformy K onstytu
cji, napotykają na silny opór niektó
rych ugrupowań parlam entarnych, któ
ry wyraził się w znamiennej uchwale 
największego, bo liczącego 160 człon
ków  ugrupowania w Senacie t. zw. le
wicy dem okratycznej i radykalnej.

Prem jer Doumergue przyjął delega
tów  lewicy dem okratycznej — senato
rów M artina i Cuminala, którzy  poinfor 
mowali go o stanowisku stronnictwa, — 
podkreślając, iż członkowie jego szcze
gólnie nieprzychylnie odnoszą się do 
projektu zmiany Konstytucji, przyznają
cego Prezydentowi Republiki praw o roz

*
Prezydjum senack ej grupy lewicy 

demokratycznej odbyło posiedzenie, na 
którem  senatorow ie Bienvenu Martin 
i Cuminal złożyli sprawozdania z roz'

mów, odbytych z premierem Doumer
gue w sprawie rewizji Konstytucji. W 
obszernej dyskusj wyjaśniło się, że se
natorowie - radykałow ie i prezydjum 
grupy demokratycznej nie przciw staw ia 
ją się projektowanej przez prem jera Dou 
m ergue'a zasadniczej reformie ustroju 
państwowego, ale krytycznie ustosunko
wują się do wn osku przyznającego a- 
trybucje rozwiązania Izby deputow a
nych Prezydentowi Republiki bez uprze 
gue w sprawie rewizji Konstytucji. W 
wyniku dyskusj' prezydjum postanowiło 
zwołać plenarne zebranie senackiej gru 
py demokratycznej celem określenia de
finitywnego stanowiska wcfeec projek
tów rządowych zmiany Konstytucji, W 
kołach politycznych uważają, że posta- 

| nowien'e to  wnosi pewne odprężenie 
j sytuacji wewnętrznej, k tóra ostatnio wy 
i dawała się bardzo krytyczna (PAT.).

dowa, złożona z elem entów  najbardziej 
zbliżonych do grupy wojskowej, zwa
nej „Białą R ęką". Nowy Rząd będzie 
dążył na te ren ie  polityki wew nętrznej 
do utrw alenia systemu, wyłonionego z  
zam achu stanu, oraz do kontynuow ania 
dotychczasowej polityki. S tosunki z 
grupami opozycyjnemi me zostaną sk ie
row ane ua drogę pojednania i porozu
mienia. W dziedzinie polityki zagra
nicznej nowy Rząd, wedle przew idyw ań 
korespondenta „G iornale dTtalia' , zmie
rzać będzie do podkreślenia orjentacji 
polityki jugosłowiańskiej w kierunku 
Niemiec. Tę spodziew aną tendencję w  
polityce zagranicznej Jugosławji tłum a
czyć należy poglądami i nastrojami, ja
kie panują w pewnej cr-^ci stronnic
tw a wojskowego, będącego obecnie u 
władzy.

Z nastrojów  tych korzystał już mm. 
Goering, k tórego  pobyt w Białogrodzne 
m iał m. in. na celu przygotow anie ści
ślejszego porozum ienia między Niem 
cami a Jugosławią. (PAT.).
■mi . j « i i a a i » W M W l — —W

K o n f i s k a t y
Wczorajsze nasze wydania uległy kon

fiskacie. Dla „Robotnika" jest to 89 kon
fiskata w roku bieżącym i 469 od maja 
1926 r.

W Rządzie
Prasa B .B .W R. zaprzecza kategorycz 

nie pogłosce o zam ierzonem  rzekom o 
ustąpieniu min. J. Poniatowskiego. Za
przeczają też naw et z pew nem  zgor
szeniem — informacji, jakoby p. M ora- 
czewski miał objąć tekę  m inistra kom u
nikacji.

Rewolucja w Hiszpanii trwa
Samoloty bombarduj okolice Oviedo

Na mocy rozporządzenia władz woj
skowych w Oviedo ruch uliczny dozwo
lony jest tylko do godziny 22-ej. Obec
nie ośrodkiem rewolucji jest miejsco
wość Mieres, gdzie powstańcy zainsta
lowali fabrykę bomb. Bombardowanie 
z samolotów okolic Oviedo było tak 
gwałtowne, że w wielu miejscowościach 
znaleziono niepochowane zwłoki ofiar 
bombardowania. Aresztowania trwają 
w dalszym ciągu. (PAT.).

*

Rząd postanowił stanąć przed parla
mentem dopiero w przyszłym  tygodniu, 
aby opracow ać przed debatą  w K orte- 
zach sprawozdanie o w ypadkach w
Hiszpanji na podstawie m aterjałów , ze
branych na miejscu. W tym celu posta

nowiono, że ministrowie wojny, spra
wiedliwość i robót publicznych udadzą 
się do Asturji, a m inister m arynarki do 
Katalonji.

Decyzje w sprawie w yroków śmierci 
wydanych przez trybunały wojenne w 
Asturji i Katalonji zapadną dopiero po 
pow rocie ministrów. (PAT.).

N a  marginesie „przyjaźni11
polsko-hitlerow skiej

.geneji PRESS donosiKorespondent 
z Gdańska:

W ielkie wrażenie w kołach poi tycz
nych W olnego Miasta wywołało aresz
towanie przywódcy centrum katolickie 
go w  Gdańsku, Berenta. Aresztowany 
zajmował stanowisko referenta spraw  
o ś w i a t o w y c h  w senacie Wolnego Mia-

Nowe zwycięstwo brytyjskiej Partii Pracy
Klaska zwolenników Mac-Donalda 
i konserwatystów

W londyńskim okręgu wyborczym 
Lam beth odbyły się wybory uzupełnia
jące do Izby Gmin. Zwyciężył kandy
da t Partji Pracy. tow. S trauss, k tóry  u- 
zyskał 11,200 głosów, podczas gdy na 
kontrkandydata  liberalnego padło 5,000 
głosów. W poprzednich w yborach man
dat w okręgu tym zdobył liberał, k tóry 
uzyskał 16,307 głosów, zaś kandydat 
socjalistyczny zdobył wówczas 8,700 gło
sów.

W obecnych w yborach kandydow ał 
również przedstaw iciel t. zw. narodo
wej partji robotniczej Mac-Donalda, po 
pierany przez konserw atystów . O trzy
mał on 3,000 głosów. Na niezależnego 
konserw atystę padło  zaledw ie 305 gło
sów. Należy podkreślić upadek kandy
datury delegata narodowej partji ro 
botniczej, k tó rego  popierali konserw a
tyści. Je s t to  dowodem, że palityka 
M ac-Donalda traci grunt. (ATE).

sta. \
Berentowi zarzucana rest zdrada ta 

jemnic urzędowych, co łączone jest z 
licznemi tarciam:, jakie pow stały m’ę- 
dzy Gdańskiem a Polską w dziedzinie 
w ykonania umowy o sprawach szkol
nych.

W ładze Wolnego M iasta k ilkakrotnie 
uniemożliwiały Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku nabycie nieruchomości na 
szkoły, polskie w różnych miejscowo
ściach. Działo się to w ten sposób, iż 
zawsze w ostatniej chwili przed term i
nem kupna poszczególne gminy czyni
ły użytek z przysługującego im praw a 
pierwokupu i nabywały budynki, upa
trzone przez M acierz Szkolną Gminy 
występowały z prawem  pierw okupu po 
mimo, że senat W olnego M iasta zga
dzał się oficjalnie na proponow ane 
przez Macierz transakcje.

Aresztowanem u przywódcy centrum  
katolickiego zarzucają, iż ujawnił on 
wobec czynników polskich zakulisową 
grę, niektórych władz gdańskich, para- 
1,żującą lojalne w ykonanie umowy szkol 
re j z Polską. (PRESS.).

Wołajcie o wolność dla więźniów politycznych!



Z największego wyścigu lotniczego świata
Zwycięstwo Anglików, Holendrów I Amerykanów

Samolot „Holenderski Hotel Powie
trzny", pilotowany przez Parmentier'a 
i Molll'a, w drodize do Melbourne, za
trzymali się w Albury,

Świadkowie .naoczni lądowania twier 
dlzą, iiż iprzez czas dłuższy padał silny 
deszcz. W chwili, gdy przestał padać 
spostrzeżono samolot. Pole wyścigowe, 
na którem wyląulowaili Holendrzy było 
oświetlone setkami lamp automobilo
wych. Publiczność, która zebrała się na 
polu wyścigówem miała nadzieję, iż uj
rzy przelatujący samolot. Samolot kil
kakrotnie okrążył pole wyścigowe, po
czerń lądował. Załoga i pasażerowie u- 
dali się niezwłocznie do znajdującego 
się w pobliżu miasteczka Albury, gdzie 
przenocowali, by o świcie wyruszyć w 
dalszą drogę. Jeden z pasażerów o- 
świadozył, iż samolot niedaleko od 
miejsca lądowania wpadł w burzę. Oba
wiano się, że utraci kierunek. Chwyta
nie sygnałów radljowych było przez ja
kiś czas niemożliwe. W pewnej chwili 
pilot spostrzegł jednak światła latam i 
samochodowych wokół poda wyścigo
wego i udało mu się pomyślnie wylądo
wać.

Rano lotnicy udali się w dalszą drogę 
i wylądowali w  Melbourne o godz. 0.52, 
zajmując w ten sposób drugie miejsce 
w wyścigu Angłja — Australia. Lot ich 
trwał 3 dnii, 18 godzin, 24 mimuity, 6 se
kund.

Lotnicy amerykańscy Turner i Pang-

born, wylądowali w Melbourne w 2 g. 
44 minuty po wylądowaniu Parmentie-
ra.

*■**
Obecna sytuacja w wyścitgu Anglja— 

Australja przedstawia się następująco: 
Trzy aparaty: angielski, holenderski i 
amerykański przybyły już do Melbour
ne, kończąc w ten sposób wyścig. Jed
na maszyna angielska uległa we Wło
szech nieszczęśliwemu wypadkowi, w 
którym obaj lotnicy postradali życie. 
Sześć samolotów wycofało się, w tern 
2 angielskie (1 Mollisonów), jeden ho
lenderski, ’eden z Nowej Gwinei, jeden 
australijski i jeden amerykański, 10 a- 
paratów kontynuuje lot. Z liczby tej je
den samolot brytyjski przeleciał już nad 
Timor, jeden duński i dwa brytyjskie, 
znajdują s ę  w Indjach Wschodnich dwa 
bryly’skie — w Indjach Zachodnich, je
den amerykański i jeden australijski do 
tarły do Indyj Zachodnich. W tyle po
zostają jeszcze dwa aparaty brytyjskie. 
Jeden z nich wskutek uszkodzenia mo
toru znajduje się na Cypnze, drugi zaś 
ze złamanym protpelerem w Tatoi w 
Grecji,

* **
Pułkownik Fitzmaurice wyleci dziś z 

lotniska Lympne do Australji. Zamie
rza on pobić rekord lotników Blacka 
i Scotta. Jak  wiadomo Fitzmaurice le
ci poza konkursem. Odbędzie on lot na 
samolocie Bełlanca.

16.000 metrów nad ziemią
Zakończenie nowego lotu do stratosfery

W uzupełnieniu wiadomości o starcie 
prof. Piocarda z małżonką do lotu do 
stratosfery, donoszą z Detroit, że start 
odbył się w niezwykle trudnych warun
kach. Balon „Ascension" bardzo powo
li wzbijał się wgórę i nieomal byłby za
wisnął r.a słupach telegraficznych w po
bliżu lotniska. W oczach przerażonych 
widzów pani Piccard opuściła gondolę 
i trzymając się lin zajęła się uporządfko. 
waniem uszkodzonego olinowania, pod
czas, gdy prof. Piccard nie przerywał 
swej pracy obserwacyjnej. Po upływie 
kilkunastu minut balon, lecąc w kierun
ku południowo - wschodnim, zniknął na 
widnokręgu.

Gombds o swojej wizycie Warszawskiej
„Berliner Bórsenzeitung" zamieszcza 

wywiad z premjerem Góombosem o wi
zycie warszawskiej. Premjer podkreślił, 
że był zgóry przygotowany, iż jego pod 
róż wywoła najbardziej fantastyczne 
przypuszczenia. Mimo to premjer urze
czywistnił swój projekt. Wizyta w W ar
szawie, stwierdził premjer, nie miała 
żadnych ukrytych celów, ani podłoża 
politycznego, Polacy i Węgrzy są złą
czem wielowiekową przyjaźnią, opartą 
na tradycjach historycznych i wspólno
ści losów. Premjer chciał przyjaźń tę 
wzmocnić przez osobisty kontakt. Pod
pisana w Warszawie konwencja współ
pracy kulturalnej sama przez się uspra
wiedliwia cel wizyty. Nie jest rzeczą 
konieczną, aby wizyty mężów stanu 
służyły wyłącznie celom politycznym.

Ostateczne ustąpienie Gandhiego?

O godz. 4,18 balon był widziany na 
wysokości mniej więcej 12,000 metrów 
ponad miastem Norwalk, w stanie Ohio. 
BaloiJ poauwał się w kierunku Pensyl
wanii Pani Piccard, k tóra obsługiwała 
stację radjową, nadała wiadomość, iż lot 
odbywa się w warunkach jaknajpomyśł- 
niejszych.

Wieczorem stratostat Piecarda opu
ścił się na ziemię w stanie Ohio w po
bliżu miasteczka Cadix. Powłoka bało- 
nu podczas lądowania została rozdarta, 
ale Piccard i jego żona nie doznali żad
nych obrażeń. Instrumenty znajdują 
się w dobrym stanie. Balon osiągnął wy
sokość 16 kim.

Najbardziej cennem dobrem każdego na 
rodu jest jego kultura. Jeżeli dwie kul
tury są do siebie zbliżone, co umożli
wia wzajemne zrozumienie się i współ
pracę, to również między takiemi na
rodami będzie mało punktów spornych 
pod względem politycznym. Pod tym 
względem wizyta warszawska może być 
interpretowana jako posiadająca zna
czenie polityczne. Przy okazji pobytu w 
Warszawie, zaznaczył Gombós, zostały 
poruszone również kwestje związane ze 
ściślejszą współpracą gospodarczą. Jest 
rzeczą śmieszną twierdzić, jakoby Wę
gry chciały skłonić Polskę do ustępstw 
politycznych. Głównym warunkiem przy 
jaźni jest umożliwienie, a nie utrudnie
nie życia przyjacielowi, (ATE).

Z Bombaju donoszą, że Mahatma Gan
dhi złożył definitywnie kierownictwo 
nacjonalistycznej partji kongresowej, mi 
mo usilnych próśb swych stronników. 
Gandhi równocześnie wystąpił z szere
gów partji. Podkreślił on, że nie zamie
rza wycofać się całkowicie z życia po
litycznego, lecz poświęci się narazie or
ganizacji przemysłu ręcznego na wsi, w 
pierwszym rzędzie propagandzie domo
wego tkactwa i przędzalnictwa. W yjąt

kowe zainteresowanie się Gandhiego 
w tym kierunku było zresztą główną 
przyczyną różnicy zdań, jaka się zary
sowała pomiędzy nim a resztą czoło
wych osobistości partji kongresowej. 
Gandhi m. in. domagał się, aby każdy 
członek partji raz na rok dostarczył 
pewnej ilości przędzy własnego wyro
bu. Prezydjum partji odmówiło jednak 
przyjęcia rezolucji uwzględniającej po
stulat Gandhiego. (ATE.).

0 zbrojenia na morzu
K onferencja londyrisKa

Wczoraj w południe zakończyły się w 
Londynie rozmowy amerykańsko-japoń- 
skie. Po przedstawieniu przez delega
tów japońskich w ogólnych zarysach 
stanowiska Japonji, delegaci amerykań
scy poprosili o wyjaśnienia. Davis o- 
świadczył, że rozmowy nie dotyczyły 
szczegółów politycznych i ekonomicz
nych. Stanowisko Japonji, tak  jak je 
sformułowała delegacja japońska, nie 
było niespodzianką dla delegatów ame
rykańskich. Następne zebranie obu de

legacy) odbędzie się po zebraniu dele
gacji japońskiej i angielskiej. Dziś prze
widywane są rozmowy amerykańsko- 
brytyjsfcie. Propozycje japońskie prze- 
kablowano niezwłocznie prezydentowi 
Rooseveltowi. Japończycy, jak stwier
dza delegacja amerykańska, kładą naj
większy nacisk na sprawę równości w 
dziedzinie obrony. Rozmowy prawdo
podobnie przez jakiś czas będą toczyły 
się na temat propozycyj japońskich.

(PAT.).
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Nowe
„poprawki historyczne"

Jak  wiadomo, prem jer pruski gen. Goe- 
ring reprezentował H itlera na pogrzebie 
króla Aleksandra w Belgradzie.

Przed wyjazdem  z  Belgradu Goering u- 
dzielił wywiadu redaktorowi dziennika ,JPo 
litica“.

Po szeregu zachwytów wyrażonych pod 
i adresem ludności jugosłowiańskiej, która 

tak gorąco opłakiwała swego monarchę, o- 
raz pod adresem policji, która utrzym ała  
wzorowy porządek, Goering zapewnia o 
sym patjach Rzeszy N iemieckiej dla Jugo
sław ii i  je j ludności. Pom. in. Goering po
wiedział:

„Nowe N iem cy uznają tylko  swój wła
sny interes, a wypadki z  1914,kieay to 
N iem cy dla innych wyciągały kasztany z  o- 
gnia, nigdy się więcej nie powtórzą".

Goering chciał przez to powiedzieć, że 
wojnę światową w  1914 roku N iem cy  
wszczęły w  interesie A ustrji, sw ej sojusz
niczki. Tymczasem wiadomo je s t powsze
chnie, że A u str ja  była podszczuwana przez 
Berlin, który parl do w ojny za wszelką  
cenę, a m ając swoich zauszników na dwo
rze petersburskim , Berlin tern łatw iej do
piął swego celu.

Berlin nie przewidział tylko, że do wojny  
wmiesza się Am eryka, opowiadając się po 
stronie koalicji.

Są  to rzeczy znane i  stwierdzone przez 
wielu pam iętnikarzy i  aż dziw, że p Goe
ring puszcza się na tego rodzaju „popraw
k i historyczne".

Sąd doraźny
Sąd Okręgowy w Równem jako sąd 

doraźny przystąpił wczoraj do rozpozna
nia sprawy, niejakiego Jakima Kasjan- 
tuka, oskarżonego z rozporządzenia R. 
P. z roku 1928 o szpiegostwie. Rozpra
wa odbywa się przy drzwiach zamknię
tych. Oskarżonemu Kasjantunkowi gro
zi kara śmierci. (PID.).

Aresztowanie
działaczy 0. N. R.

Wczorajsza prasa popołudniowa do
nosi, iż w ostatnich dniach aresztowano 
znowu kilkunastu członków rozwiąza
nego przez władze b. O. N. R.

Podczas licznych rewizji, jakie zosta
ły przeprowadzone równolegle z  aresz
towaniami, znaleziono nielegalne wyda
wnictwo: „Noiwa Sztafeta", oraz pewną 
ilość rewolwerów.

Aresztowani mają być postawieni w 
stan oskarżenia pod zarzutem należenia
do organizacji nielegalnej i o kolporto
wanie potajemnie wydawanych druków 
i ulotek.

Afera
w Ubezpieczało] Społecznej
w  Krakowie

Przez cały wczorajszy dzień toczyły 
się dochodzenia w gmachu Ubezpieczał 
ni Społecznej w Krakowie w związku z 
wykrytą aferą w tej instytucji.

Dochodzenia prowadzi żandarmerja a 
z ramienia prokuratury cywilnej — pro
kurator Szewczyk. Wczoraj przesłucha
no dyr. Kołlkiewicza i b. kapt. Sapeckie 
go, który przedtem był kierownikiem 
gospodarczym Ubezpieczaini, obecnie 
zaś został przeniesiony do szpitala U- 
bezpieozalni.

Aresztowany Pawluszkiewicz, obec
ny kierownik gospodarczy Ubezpieczal- 
ni, kupił auto wojskowe jako szmelc od 
sierżanta Toporczyka, który odnowił je 
kosztem banku samochodowego, przy- 
czem wystawiono fikcyjny rachunek dla 
Ubezpieczalni od firmy Auto - Detal.

Jak  dotąd dochodzenie wykryło, że 
szkoda Ubezpieczalni wynosi około 5 
tys. zł.; trudno przesądzić, jakie będą 
dalsze wyniki śledztwa, ale afera przy
biera szerokie rozmiary.

Napad na robotnika
Franciszek Szostak robotnik, zastał 

napadnięty na ul. Mostowe! w Krako
wie, gdy wracał z pracy, przez niezna
nego osobnika, który mu zadał ciężką 
ranę w szyję.

Nieprzytomnego i zbroczonego krwią 
zabrano do szpitala.

Aresztowanie ministra Pribiczewicza
w związku z zamachem marsylskim

Prasa serbska donosi o  aresztowaniu 
w Paryżu b. ministra Pnibiiozewicza, A- 
resztowanie to pozostaje w związku z 
zamachem marsylskim. Pribiczewicz był 
wybitną osobistością polityczną przed 
wydaleniem z kTaju, co nastąpiło w ro
ku 1930. Piastował wielokrotnie sta
nowiska w Rządzie, jako minister spra
wiedliwości. Po wyjeździe z Jugosła- 
wji rozpoczął on agitację przeciwko pa
nującemu w Jugosławji systemowi. Na

pisał słynną książkę o kulisach r 
me‘u. Ale tylko, policji mógł wpaść_ 
głowy dziwaczny pomysł łączenia "  
biczew'.cza z chorwackimi spiskowca

W Budapeszcie policja aresztował
pewnego Chorwata, o  którym p o s e ł  1 

« . . « . «  • - * —gosłowiański w Budapeszcie otrzy 
informacje, jako o uczestniku za m  ,v 
marsylskiego. Nazwisko tego t e r o r y s • 
trzymane jest w tajemnicy. (PAT.)-

Sprawa sen. Wyrostka
Sen. „sanacyjny", adwokat Wyrostek 

złożył mandat. Pisaliśmy o tern wczo
raj. Rezygnacja p. W yrostka z mandatu 
senatorskiego pozostaje w bezpośred
nim związku z padniesionemi przeciwko 
niemu zarzutami ze strony prezydenta 
Warszawy p. Starzyńskiego, który za
rzucił p. Wyrostkowi, iż dopuścił się 
on nadużycia stanowiska radnego m. 
Warszawy, przez reprezentowanie wo
bec Zarządu miejskiego interesów ka- 
mienicznika Rojsena, który naciągnął 
magistrat warszawski na kilkaset tys. 
zł.

P. Starzyński publicznie naświetlił ro 
lę, jaką w tej sprawie odegrał p. Wyro
stek. W wyniku tych zarzutów p. Wy
rostek zwrócił się do prezesa Sławka z 
prośbą o przeprowadzenie dochodzenia 
i skierowania sprawy do sądu partyjne
go BBWR.

Sąd BB. długo badał sprawę sen- Wy 
rostka. Kilkakrotnie sprawa ulegała od

roczeniom, wreszcie zapowiedziano, ’ 
ogłoszenie wyroku nastąpi w p i e r w s i  
dniach listopada.

P. Wyrostek nie czekając na c'żi0Sj A  
nie wyroku złożył mandat senator*^ 
Podobno decyzja ta podyktowana ^  
niekorzystnym dla sen. Wyrostka 
biegiem sądu partyjnego. P. Wyr°s . 
chcąc uprzedzić potępiający go wy*0  ̂
wolał zgłosić rezygnację z mandatu 
natorskiego, wzamian za nieogłasza®̂ 
sentencji wyroku.

Jednocześnie podobno p. Wyr 
zobowiązał się do zaprzestania wa 
prezydentem Starzyńskim.

Sąd partyjny BB. ma jednak podać 
wiadomości publicznej meritum £>rze 
nia w sprawie sen. Wyrostka, k tó re j  
wobec tego będzie czekała jeszez® T® 
na sprawa przed wojskowym sądem » 
norowym, gdyż p. Wyrostek jest puł*0̂  
nikiem rezerwy.

■alk i *

Kolej Sląsk-Gdynia
Dnia 29 bm. odbędzie się w Paryżu, 

posiedzenie rady zarządzącej i komite
tu dyrekcyjnego francusko - polskiego 
konsorcjum kolejowego. Na posiedze
nie to, do którego przywiązywane są 
duże nadzieje, udadzą się do Paryża 
przedstawiciele grupy polskiej z wice
ministrem Kocem na czele.

W kołach poinformowanych twierdzą, 
iż należy liczyć się z pomyślnym zwro
tem w kwestjach finansowych i z moż
liwością objęcia eksploatacji linji Śląsk 
— Gdynia przez konsorcjum od 1 sty
cznia 1935. Jak  wiadomo, magistrala 
węglowa eksploatowana jest obecnie 
przez PKP., które przekazanie linji w 
ręce konsorcjum uzależniły od zakupu 
państwowego taboru kolejowego.

Długotrwałe pertraktacje w tej spra

wie zaczynają przybierać obrót p o to j _ 
ny. Uważają za prawdopodobne, iż 
rady paryskie przyczynią się do Vs * /1 
spieszenia ewentualnych rozstrzygnij 
w kwestjach finansowych, zwiąż3®' 
z lin ją Śląsk — Gdynia. (PRESS).

**
*  «J f

Tłumacząc to na język zrozunu®*' 
dla przeciętnego czytelnika, komun*®* 
agencji „Press" oznacza, że franco^  
kapitaliści decydują się w r e s z c i e  

wpłacenie kilku zaległych rat 
ki, których dotychczas celowo nie 
cali. .

Po wyasygnowaniu przez nich p*ct® 
dzy, Ministerjum K olei P aństw ow yC / 
odda iinję kolejow ą Śląsk —  Gdy® 
akcjonarjuszom francuskim.

Reorganizacja lecznictwa ubezpieczalni
Projekt lekarzy warszawskich

W trakcie rokowań o nową umowę 
pomiędzy lekarzami a Ubezpicczalmą, 
Zrzeszenie Lekarzy Kasy Chorych m. 
Warszawy przedłożyło projekt reorga
nizacji służby lekarskiej i świadczeń le
czniczych Ubezpieczalni warszawskiej.

Zasady ogólne tego projektu ujęto w 
następujące tezy zasadnicze:

1) Ubezpieczalnia obowiązana jest za 
pewnić ubezpieczonym pełnowartościo
wą pomoc lekarską.

2) Świadczenia lecznicze nie mogą 
być obniżone ze względu na zdrowie 
publiczne i obronę narodową.

3) W dziedzinie lecznictwa Ubezpie- 
czalnia nie może (poza wskazaniem naj 
tańszych lekarstw i zabiegów uznanych 
przez Rady lekarskie) dawać żadnych 
wskazówek i poleceń lekarzom.

W tezie czwartej Zrzeszenie wska
zuje, że wobec zaniku praktyki prywa
tnej, Ubezpieczalnia obowiązana jeSt 
angażować lekarzy jako pracowników 
stałych zarówno lekarzy domowych, jak 
i specjalistów.

Lekarze proponują zorganizowanie

ośrodków leczniczych, ogarniającyeł*^ 
4000 do 6000 ubezpieczonych w sto®® 
ku 1 lekarz na 800 ubezpieczony®*1' ^  

Personel ośrodka winien skład3® ^ . 
z 5 do 7 lekarzy, w tern 4 do 5 *** 
stów, 2 lub 1 pedjatry, 1 felczera, 
gjenstek i 1 woźnej.

W Ubezpieczalni warszawskiej , 
łoby 45 do 50 ośrodków lecamozy®®^

Pomoc specjalną zapewmaćby „<y-
według projektu Zrzeszenia lekarzy, 
liklinika specjalistów. Obsługiwa0 
525 specjalistów, a to neurologów, ^  
ryngoilogów, ginekologów, chirurgó^1̂ .  
kubistów i skórno - w e n e r o lo g ó '"  
karze ośrodków pracowaliby 5 
dziennie, (Press).

Specjalne... posiedzenie ^
Agencja PID dowiaduje się, że 

chodzący piątek t. j. dn. 26 b. tn. 1 
ne zostało specjalne posiedzenie 
tralnej Rady Pracowników P3®5̂  jja 
wych, samorządowych i prywatoy® 
posiedzeniu tern rozpatrzona będz 
wa uchwalonej ostatnio reformy 
pieczeń społecznych. (PID.).

Coraz mniej pieniędzy w obiegu
Bilans Banku Polskiego za drugą de

kadę października wykazuje spadek o- 
biegu banknotów o 26,6 miljonów zł. do 
sumy 949,1 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bi
lonu wzrósł o 16,3 do 36,3 milj. zł. Po
zycje „ina.e aktywa" i „inne pasywa" 
wzrosły, pierwsza o 4,7 do 158,3, a dru
ga o 3 do 197,2 milj. zł. Natychmiast

płatne zobowiązania zwiększyły ^  
9,9 do 222,6 milj. zł. g, d°

Pokrycie złotem wzrosło z 45,5* 7° 
46,34%. (Press). . fc-'

Obieg polskich monet srebrny®® 
łonu na dzień 20 b. m. wynosił 
359,7 milj. zł., wykazując w 
ze stanem na dzień 10 b. m zjnn*6! 
o 16,3 milj. zł.

n

Robotnicy popieraicie 
swoje pismo

Jeszcze jedna „siedziba w y p o c z y n k o w a
• to ^\y; n a r i l r . i  y/łrrvi<vunTm  w  Kriruicv. o d o -  . denta Rzeczypospolitej. Będ®ieW parku zdrojowym w Krynicy, opo

dal nowego Domu Zdrojowego, prowa
dzone są roboty nad wykończeniem sie
dziby wypoczynkowej dila Pana Prezy-

meczek w pięknym nowoczesny*®;Jo9pa
Będzie  ̂ gty.

w>°Budowa zostanie ukończona z 
przyszłego roku. (PAT.).
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Bolesławowi Limanowskiemu
Wy rozpoczyna setny rok życia
óo depesze i adresy, skierowane 
'4 w i awa Limanowskiego naplywa-

Ĉ a-Śu- W ymieniamy część 
tych Śm P i jednostek podpis a-

partyjna, Zw. Zaw. 
lyjd ^ “kiycb, Gniezno — organ, par*

’ 2, Z. K,, Zw. Prac. Kom., Zw. 
IW  Rolnych, Zw. Rob, Spoż.,
Hąj ' ~*r- Drukarzy, Zw. Rob. Odzież., 
Kt*h „  w. ?aw ., Płońsk •— Zw. Zaw. 

w a ln y ch , Łowicz — organ, pa.rty.j- 
J?rszawi> — Zw. Hallerczyków Za- 
^**way, Stryj — P. P. S. i Zw.
Zawiercie — P. P. S. Czerwone 

Ifryj *>two. B. więźniowie polityczno', 
1 Kobiet P. P. S., Zw. Zaw., G ro

dziec k. Będzina — P. P. S., Kazimierz 
k. Strzem ieszyc — P. P. S., Dąbrowa 
Górnicza — Dzneinice partyjne okręgu, 
robot. kopalń „Paryż", „Fliora", „W ik
tor ja", Borysław — P. P. S. i Zw. Zaw., 
Drohobycz — P. P. S., Zw. Zaw., Niw- 
ka — PPS., TUR, Zw. Zaw., Modrze- 
;ów — PPS,, TUR, Zw. Zaw., Poznań— 
PPS., Rada Zw, Zaw., Stanisławów — 
PPS., Kraków — PPS., Kałusz — Or
ganizacja Socjalistyczna, W ołkowysk — 
ZZK., Lwów — Zw. Zaw., Kowel — 
PPS., TUR., ZZK., Kalisz — PFS., So
snowiec —  Zw. Zaw., Rob. kop. „Re
nard", Ostrowiec —  Zw. Zaw., Stow, 
b. więźniów politycznych, PPS., Olkusz 
— PPS., TUR,, Żw. Metal., Bydgoszcz

— org. partyjne, TUR., Zw. Zaw., O- 
strów • Maz. — PPS.,Tłuszcz — PPS., 
Bitków — PPS., Myszków — PPS., 
TUR., Wilno — PPS., TUR., Organ. 
Młódź., Zw. Zaw,, Wydz. Kobiet PPS., 
Zgierz — PPS., Pabjanice — Okr. PPS., 
Wydz. Kob., Zw. Zaw., Białystok —  

PPS., Zw. Zaw., Milowice — PPS., 
W łocławek — PPS., TUR., Zw. Zaw., 
Zakopane — PPS., TUR., Zw. Zaw., 
Miechów — PPS., Zw. Rob. Rol
nych, Wieliczka — PPS., Glinik - Mar- 
jampolski — PPS., TUR., Spółdz. Spoi. 
„Naprzód", Zw. Zaw., Chełm - Lub.—  
PPS., TUR., środa — Zw. Prac. Kom., 
Brzozówka — PPS., TUR., Zw. Górni
ków, Niwka — rob. kop, „Jerzy".

l  W niedzielą 28 października odbędą sią wielkie obchody 
czci Bolesława Limanowskiego

*  Krakowie, o g.10 r. w sali Domu Górników (AL Krasińskiego 16) 
JJf Łodzi, o godz. 10 r. w sali Filharmonii

wolny ____

••Zrównoważony” b u d ż e t
pój ’ Natomiast nasza „sanacja

ma tylko jeden. „Cud nad
^  ma

tyte^.. r °ku co miesiąc „cud nad bud- 
tytyajjJ czyż nie jest cudem wyka- 

le °d  kw ietnia równowagi budżc 
 ̂ ? rzT większych, niż dochody wy- 

0 1^,20 i więcej miljonów mię
ty r ^ .   ̂ Takie „cuda" można jednak- 
ty lć tylko do pewnego czasu i bo 
ty\Ve) rze, k tóry  w tym  w ypadku jest 

tyfip Cleppl wszy, aniżeli mówi przy-

tyję . obliczony miesiąc budżetow y 
.'fca Wykazuje 174,4 miljony w ydat 

ty y l ty le ż  dochodów. Znaczy, że ideał 
budżetow ej jest osiągnięty i 

X *  Podstawowych w arunków  u trzy 
hy^ e j  w aluty dopełniony. T ak  sa-

budźetam i miesięoznemi od 
s v : ?  bieżącego roku  budżetowego, 
''tyj 71 rezultacie Rząd potsbył ai.ę je-

^ ...............................................

styczniejsze są doniesienia na tem at o- 
szczędności w budżecie na 1935-6, k tó 
re nie mają się zatrzym ać naw et przed 
w ydatkam i minister)um spraw  wojsko- 
wych.

Co za zmiana w nastrojach „sanacyj
nych”, skoro mówi się o takiej możli
wości.

Dopóki istnieją i dopóki robi się 
szczególny użytek z „operacyj finanso
wych", można wobec laików tuszować 
praw dziw y stan rzeczy, ale w rzeczywi
stości, spraw y wyglądają daleko groź
niej, aniżeli można sądzić z wiclkopań-

Sikich gestów, z jakiemi przechodzi się 
do porządku dziennego (w tej kadencji 
sejmowej nie będzie ,r.acaej) — nad za
gadnieniem, od którego zawisło coś wię 
cej, niż istnienie takiego czy innego mi
nistra, gdyż dotyka ono — i wreszcie 
odczuć je musi — system. Pożyczkami 
czasowemi, czy wiecznemi, żyć nie moż
na. Praw dę można tylko przez pewien 
czas zataić — potrw a to u nas aż do 
wydania ostatniego grosza z pożyczki 
na tworzenie „zrównoważonych" bud
żetów.

Największych trosk, szczęśliwszy 
j Względem od rządów najbogat 

w krajów<
sposób się to osiąga? Naj-

k  Trą w świecie środkiem : diopisu- 
i Ws i  • dochodów tyle, ile brakuje. 
^ C ię  s' ę 2 zarezerw ow anej na po- 

‘kficytu reszty „Pożyczki Naro- 
ten W sumie 175 miljonów złotych, 

genjalny sposób skonstatowano 
mimo, że np. we wrześniu 

N  w  7 b y ł y  o 16,7 miljonów niższe 
t^^ków.

r'Jku c^ § u  ubiegłych sześciu miesięcy 
* ‘

z},
tyc

eft ^ ^ d ż e to w e g o  kw iecień — wrze- 
dopisy wynoszą już okrągło 122

^  . - .. m . . . . . . . .  s 9
X y  ^  Wjarę  wykazy urzędow e, 53 mil-
ty ^  obecnych w arunkach może
CQ z arczyć na jakie trzy miesiące, a
f°ku ^ ° 2°stającem i jeszcze dio końca
■"^tyryenia m‘es^acam *? Na nie żadne
Ity ^  )uż nie istnieją — nie mówi się 
° Vy^apasach kasowych, nie mówi się 

Fai . Cz,ająCyoh oszczędnościach.V > '1
• 7l k tó r e

łest, że z biednego, wyczerp a-

czyli z rezerwy pcżyczko- 
II1i|ijoinów pozostały jeszcze, b o

Teoria p. Sławka

ustalającym  się od kilku mde- 
nie zmienią żadne mani- 

’ lest, że z biednego, w yczerpa
n ą  Przesilenietn społeczeństw a me 
^ il;,t>nówyC'ą§I1ąć w ięc>’ iak °koło  150 

uiiesięcznie.
ty w g'Vaz zaś w ydatki utrzymują 

ge ran*oach 170 miljonów, rzecz ja- 
j^tyWtof e£icy t  być musi. Przecież maj- 

Vm dowodem jak  źle jest z
j ^ W tó tQl' ,est pozycja 8,5 miljonów z
5  5 Ł 1 za zwłokę we wrześniu, 
i 6 ’Uon. Ć prasy  „sanacyjnej", że wieł- 
ty  Po£e dają o pół czy cały mil- 
^  do Cfe* dochodu. Zaiste, skromność 
tyty rześcignięcia. A niemniejsza ra-
ty1 U'e z tego, że faktyczny defi-
J ty  ^ ^ t y w y  jes,t o blisko 13 miljo- 

.tyti-we,Srlr °d  deficytu sierpniowego
k; Otyciu tylko, że nie w każdym

z Po> ^ T p a d a ją  do zapłaty  odset- 
^C2ek  zagranicznych i podobne 

"wydatki. ‘

Łakich „cudów", miny nie są 
§<0 ^ t o CżeTn świadczą doniesienia na 
f,. ojlfr<iiPozyczek, to budżetu, będące- 

2 *e na w arsztacie ministerjal- 
p0. "^burzeniem " prasa „sanacyj- 

ra ™formacje na  tem at nowej 
tyą. ^W ew nętrznej — takie zaprze- 

)■„ ty trv,, aTnV z doświadozenia i prze-
f%t '*'5l '  2e w łaśnie „najkatego-

t y r aprzeczane informacje aku- 
^^14  się. Jeszcze charaktery-

Przytaczaliśmy parę dnii temu ustępy 
z  mowy p. W. Sławka, pretzesa BBWR., 
ustępy, dotyczące t. zw. czystki moral
nej. Mowa ta, wygłoszona na zjeździe 
Rady Naczelnej Narodo - Chrześcijań
skiego Zjednoczenia Pracy w K atow i
cach, zaw ierała także swoistą teorję 
społeczno - gospodarczą p. Sławka. Przy 
taczam y odnośny tekst dosłownie w e
dług sprawozdania pism „sanacyjnych". 

P. Sław ek mówił:
„Nieraz zastanawiałem się nad tak 

charakterystycznem dla naszego życia 
zjawiskiem, jakiem jest płynące ze 
wszystkich stron żądanie, aby Rząd przy 
szedł z pomocą to rzemiosłu, to kupiect- 
wu, to znów rolnictwu i t. p. Przecież w  
okresie panowania rządów zaborczych, 
rządów wrogich, ten sam kupiec, rzemie
ślnik czy rolnik dawał sobie jakoś ra
dę. Dlaczegóż więc dziś rodzi się ta dzi
wna jakaś bezradność, powodująca cią
głe wołanie o pomoc, ta nieumiejętność 
ludzka odnajdywania własnym rozumem 
i własną inicjatywą jeśli nie dróg do na
prawy sytuacji, to chociażby środków za 
radezych, umożliwiających własne byto
wanie.

Rozwiązanie tego pytania —• zdaje się 
— znalazłem. Pochodzi to stąd, że z chwi 
lą, gdy nasze życie polityczne uformo
wało się przez posegregowanie na repre 
zentacje różnych partyj politycznych, —  
z tą chwilą każda z tych partyj zaczęła 
robić wyborcom swoim wszelkie obietni
ce, stała się niejako centralą, rozwożącą 
te obietnice po kraju.

Niech każdy z nas spróbuje postawić 
się w roli człowieka, do którego przycho
dzi jakiś magik i obiecuje: ja  dla ciebie 
wszystko uzyskam. Rzecz prosta, że u- 
czucie, jakie każdego z nas opanowało
by, dałoby się sformułować: Poczekam 
w takim razie aż stanie się to, co mi o- 
biecują, I oto ten moment oczekiwania 
aż zrealizowane zostaną obietnice, zaczął 
nad wszystkiem dominować, zabijając w 
człowieku własną jego zaradność i po
czucie, że musi on sam przezwyciężać 
trudności".

M  wzqranicxnii

Nowy numer.
„TYGODNIA ROBOTNIKA"

przynosi między inne mi:
70 robotników pod gruzami katedry 

w Katowicach.
Zerwane pertraktacje między Bun- 

dem i K. P. P.
Pensje sanacyjnych dygnitarzy. 
Zwycięstwo robotników częstochow

skich na „Peltzerach".
Rada Naczelna PPS. o jedności i o 

walce z faszyzmem.
C ena 10 gr. Do nabycia wszędzie. 
A dres redakcji i administracji: W ar

szawa, W arecka 7, tel. 5.13-80.

Przegląd prasy

P. Sław ek przedstaw ił zatem  swoim 
słuchaczom z Narodowo .  Chrześcijań
skiego Zjednoczenia Pracy zupełnie no
wą „teorję gospodarczą"; wynikałoby z 
niej, że gdyby nie... partje polityczne 
oraz ich „obietnice", toby i kupiec, i 
rzemieślnik, i nollnik dali sobie jakoś ra 
dę z trudnościami gospodarczemi w ła 
sną zaradnością i w łasną inicjatywą. P. 
Sław ek „nie zauważył" jednej „drobnej" 
rzeczy: kryzysu gospodarczego i... skut
ków polityki społeczno - gospodarczej 
swego własnego obozu.

W mentalności niektórych szczerych 
przyw ódców  BBWR. „partyjnictw o" sta 
ło się rodzajem urazu psychicznego, 
nieom al manją prześladowczą. Możnaby 
trak tow ać to z całą pobłażliwością, 
gdyby nie fakt, że przecie ludzie o ta
kim pojmowaniu źródeł katastrofy  go
spodarczej stoją u steru Państwa!..

Co się zaś tyczy samej treści uwag p. 
Sław ka, to przecie n ik t inny, jeno B. B 
W. R. pod jego kierownictwem  pobił w 
ir. 1928 i w r. 1930 wszelkie możliwe re
kordy wszelkich możliwych i niemożli
wych najbardziej demagogicznych i bez 
ceremonjabfych „obietnic"... BBWR. był 
w  owych latach prawdziwą, bez prze
sady, „centralą obietnic". Nikt nie wy
trzym ał w tej dziedzinie z nim konku
rencji. L. T.

HAMULEC.
Nasza wysługująca się p rasa  stara  się, 

jak tylko może, reklam ow ać wszelkie 
niety lko poczynania, ale naw et najbuj
niejsze faptazje, k tó re  rodzą się w gło
wach radosnych twórców, a którym  
niewiadomo, czy k.edykolw iek sądzo- 
nem  będzie zrealizować się.

Otóż niedaw no jakiś chwalca um ie
ścił w jednym z wysługujących się dzień 
ników  reklam iarski artykuł p. t. „W ar
szawa — G dynia w 3 i pół godziny". 
Naiwny czytelnik przeczytał i ucieszył j 
się, że będzie co tydzień na niedzielę j 
w yjeżdżał nad morze.

Ale oto przeczytał tę wzmiankę b- 
prezes wileńskiej dyrekcji kolejowej i 
um ieścił w „Kurjerze Polsk im ' artykuł, 
będący hamulcem dla rozigranej fanta
zji chwalcy.

Po wyliczeniu przeszkód, stojących na 
drodze do zrealizow ania fantazji, autor 
artykułu  pisze:

„Zaręczam, że usuwając wszystkie po 
wyższe braki i dostosowując nawierzch
nię kolei do szybkości stosowanych na 
zachodzie, bez trudu szybkości te osiąg
niemy. Co to będzie jednak kosztować? 
Rozchody na ten cel wyniosą nie dzie
siątki, tylko setki miljonów.

Czy takie rozchody, znajdują uzasad
nienie w kraju, który jest najbiedniej
szy, oraz którego dochód społeczny jest 
najniższy w.śród wszystkich innych 
państw europejskich, — który posiada 
niezmiernie rzadką i niedostateczną sieć 
kolejową? czy wogóle potrzebne i uza
sadnione są w Polsce te same szybkości, 
które zostały zastosowane dla połączeń 
takich centrów, jak Berlin z Hambur
giem, Paryż z Londynem przez Calais i 
t. p.?

Jeżeli chodzi o znaczne przyspieszenie 
komunikacji, zwłaszcza u nas, gdzie 
intensywność ruchu osobowego w porów 
naniu z Zachodem jest bardzo mała, to 
najlepszym środkiem jest rozwój komu
nikacji lotniczej, która w takich wypad
kach jest najbardziej wskazana".
Taki zimny natry sk  na rozgorączko

w aną głowę „sanacyjnego" fantasty do 
brze robi.

WŚRÓD SWOICH.
Od blisko dziewięciu iat słyszymy, 

że do „sanacji'1 mogą należeć ludzie 
różnych klas społecznych i  różnych 
poglądów politycznych i że spoidłem  
łączącem tych ludzi jest bezinteresow
ność w  służbie Państwa i „ idealogji".

Tymczasem pierwsza lepsza „czyst
ka” w którymkolwiek z  licznych obo

zów „sanacyjnych" wywołuje pom ię
dzy swoimi taką burzę i tak  ostrą w y
mianę zdań, że stojący na uboczu „par
tyjnicy" muszą zwątpić o mocy tego 
spoidła.

Z „Legjonu Młodych" poszła grupa lu
dzi do nie mniej „sanacyjnego" BBS. 
Zdawałoby się bratn ie organizacje. A 
tymczasem co pisze „Państw o Pracy ?

„Jest rzeczą normalną — czytamy w 
„Państwie Pracy" — że przy wstrząsach 
organizacyjnych, które na szczęście ma
my już poza sobą — następuje niepew
ność. Nienormalne zaś jest to, że znaj
duje się w organizacji parszywa banda, 
która niepewność i zwątpienie takie chce 
podtrzymywać i agituje za niewiarą i 
wszystkie siły wytęża, aby wpoić, żenie 
wszystko idzie normalnym torem.

Czepia się ona przytem byle jakich 
pretekstów, mając jedno tylko na celu: 
powodzenie osobiste.

Z faktu, że kilku ludzi w Białymsto
ku przeszło do Frakcji Rewolucyjnej ro
bi się „upadek" Legjonu. I mało komu 
przychodzi wtedy do głowy, że ci, którzy 
odpadli — to właśnie ludzie niewierzący 
w prawdy młodolegjonowe, że ci, których 
udało się wreszcie pozbyć, gdyż byli je
dynie balastem — to najgorszego rzędu 
element organizacyjny, szukający nie 
pracy nad uświadomieniem społeczeńst
wa polskiego o konieczności zmian ustro
jowych, lecz odskoczni dla swych polity
cznych celów i karjer".
Na tern wszakże nie kończy się. Są 

jeszcze mocniejsze słowa:
„Nie spodziewaliśmy się, że znajdą się 

ludzie, robiący podziemną krecią robotę 
wbrew własnej organizacji i siejący 
wśród Legjonu zwątpienie w najbliższą 
przyszłość jedynie po to, aby mieć oka
zję do kradzieży, uskutecznianej w for
mie czy to „niedopatrzeń", czy pokąt- 
nych zysków z umów z szantażystami w 
rodzaju Zundelewicza..."
A wreszcie w  końcu apel:

„Legjoniści!
Nadszedł czas, abyście zdali sobie do

kładnie sprawę z tej wędrującej hołoty 
sprzedajnej, która stara się was bałamu
cić.

Nadszedł czas, abyście bili w mordę 
tych, którzy wśród was chcą zaszczepić 
niewiarę za brudne, niecne pieniądze.

Nadszedł czas, abyście wypędzali ich
kijem, jako najgorszego rzędu swołocz, 
żerującą na waszych sympatjach i senty 
mentach..."

x. j .  t.

Sprostowanie, które nic nie prostuje
„K urjer Porannyu zam ieścił w czora j w y  

jaśnienie M inisterjum  O pieki Społecznej w  
spraw ie zam ieszczonej przez nas notatki o 
chorobie i  śm ierci M edarda D ownarowicza.

W yjaśnienie to  wlascivric nic nic w y ja ś
nia. Jaka subtelna różnica zachodzi pomię
dzy dym isją  a zwolnieniem, tego nie podej 
m ujem y się dociekać. F aktem  je s t, że zwoi 
nienie nastąpiło podczas choroby, kiedy  
choremu zalecony był przez łelcarzy kom
p le tn y  spokój i  unikanie wszelkich w zru
szeń.

Trudno nam dzisia j ,gdy M edard Dow- 
naronńcz nic ży je , stw ierdzić , czy on sam  
postanowił zrezygnow ać ze stanow iska ko
m isarza Zakładu Ubezpieczeń od W ypad
ków, czy też poproszono go, by postanowił 
M ożemy w skazać na liczne osoby w  „sana
cji", za jm ujące dw ie i  w ięcej posad, co

nieraz ju ż  podnosiliśm y jako  rzecz niespra  
uńedliwą i niesłuszną w czasie, g d y  są  ty 
siące bezrobotnych inteligentów , nie m ają
cych żadnej pracy. N ig d y  jedn ak  nie dora
dzaliśm y zw alniania kogokolwiek podczas 
choroby, czego n aw et ustaw a zabrania.

W iadomości nasze czerpaliśm y od blis
kich rodziny Doicnarowicza, k tó rzy  wcale 
nie ukryw ali sw ego oburzenia na m etody, 
stosowane p rzez obóz „sanacyjny",

Co się ty c zy  napaści „K urjcra  Poranne
go", to temu organowi najm n iej p rzysto i 
pisać o duchach Starego lub N owego Te
stam entu , bo zda je  nam się, iż  ani Brześć, 
ani „pacyfikacja“ nie godzi się z  duchem, 
jakiegokolw iek Testam entu i  nie w yp ływ a 
ły  ani z  polskiego, ani z  chrześcijańskiego, 
ani z ludzkiego ducha.

Masowe procesy w Niemczech

Zamiast linji Warszawa-Gdańsk
b ędz ie  linja W arszaw a-C dynia

Z dniem 1 listopada r. b. nastąpi 
w strzym anie ruchu n a  linji lotrJczej 
W arszaw a — G dańsk z tem, że na w io
snę ruch ten  już nie będzie wznowiony.

Przew idziane jest natom iast urucho
mienie linji W arszaw a — Gdynia, co 
łączy się z projektow aną r.ową linja 
lotniczą na szlaku Gdynia — Sztokholm-

Przed t. zw. sądem ludowym w B er
linie odbyła się rozpraw a przeciw  sie
dmiu komunistom. Przypuśćmy, że w ie
rzym y niemieckim pismom, że to  byli 
wyłącznie komuniści, gdyż hitlerow ska 
prasa, jak i większość polskiej p rasy  pra 
wicowej, każdemu robotnikow i chętnie 
przylepia etyk ietę  komunisty.

Głównym oskarżonym  był Ryszard 
Hofmani.', k tórem u ak t oskarżenia zarzu 
cał, że prow adził robotę rozłam ową 
wśród policji. N iem ieckie sądy, gdzie 
można i gdzie nie można, oskarżenia swe 
podciągają pod artyku ł kodeksu, mówią
cy o zdradzie głównej. Hofmana ska
zano na 2 i pół roku więzienia. Jeden  
oskarżony został uniewinniony, a pi9" 
ciu skazano na term iny od roku do 15 
miesięcy więzienia.

Sąd w Hamburgu skazał robotnika 
E m eeta W altera  na 6 la t w ięzienia za 
przechow yw anie m aterjałów  w ybucho
wych, oraz za należenie do Czerw one
go Frontu. W alte r podobno miał w 
mieszkaniu swem przechow yw ać w lu
tym 1933 r. dwie bomby, dane mu do 
przechow ania przez tow arzysza party j
nego.

Sąd w Bei-linie rozpatryw ał spraw ę 
10 robotników, k tórym  zarzuca się, iż 
po rozwiązaniu socjalistycznej i kom u
nistycznej partji, zwoływali zebran ia  ro 
botnicze. I tu spraw ę podciągnięto pod 
artyku ł mówiący o zdradzie głównej. 
Dwaj główni oskarżeni skazani zostali 
na 2 i pół roku więzienia, pozostali na 
rok do 21 miesięcy.

Sąd wyższy w  Hamm skazał 15 osób 
na wyroki od 14 miesięcy więzienia zwy 
kłego do 2 la t ciężkiego więzienia. Pięć 
osób oskarżonych, w tem  dwie kobiety, 
sąd uwolnił.

P rzed  sądem wyższym we W rocła
wiu toczył się proces 91 robotników . 
Dwum akt oskarżenia zarzucał przecho
wywanie m aterjałów  wybuchowych.

Co do 45 dochodzenie zostało  um o
rzone, poniew aż przestępstw o dokona
ne zostało przed 1 grudnia 1932 r., t. j. 
przed w ydaniem  p raw a  o „przestęp
stwach przeciw  wolności" (hitlerowskiej 
wolności — pnsyp. red.). Dwu sąd unie
winnił, a 47 oskarżonych skazano na k a 
ry w  łącznej sumie 5 i pół roku w i ę z i e 
nia ciężkiego i 47 i pół roku więzienia 
zwykłego.
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Uroczyste odsłonięcie romnika na grobie bohatera Bo owca P.P.S. 
Edwarda Miętki odbędzie się w Sosnowcu w dn. 28-ym października 
r. b. o godz. 10 rano.

Na uroczystość tą zapraszamy organizacje robotnicze, oraz koła 
Stowarzyszenia b. więźniów politycznych.

Zarząd S tow arzyszenia B. W ięźniów Politycznych
w Sosnowcu

P i e r p o n t  Morgan buduje  p i ram idę
Na biurku znakom itego paryskiego 

arch itek ta  leżą gotowe już plany budo
wli, jakiej św iat dotychczas nie widział. 
J e s t  to projekt wieży wysokiej na 2000 
m etrów , k tóra  ma stanąć w okolicy P a
ryża i służyć ma do obrony przed  ata
kiem  nieprzyjacielskich samolotów.

Przez długi czas żywiono wątpliwości, 
czy budowla tak w ysoka wogóle 
jest możliwa i czy współczesna sztu
ka inżynierska dorosła do tak po
tężnego zadania. Obecnie, gdy p la 
ny tej budowli są do ostatnich szcze
gółów opracow ane, wsźelkie w ątpliw o
ści znikły i może już niedługo stolica 
Francji znowu będzie mogła szczycić się 
najwyższym gmachem, jak dawniej, gdy 
w ieża Eiffla stanowiła najwyższą budo
wlę, zanim pierwszeństwo w ydarte jej 
zostało przez jeden z nowojorskich d ra 
paczy chmur, mający 360 m etrów  wyso
kości.

A m eryka nie zam ierza obecnie ryw a
lizować o rekord  wysokości budowli, na 
to n ra s t otrzym a w krótce najbardziej ory 
ginalny na świecie gmach. Gmach ten 
zam ierza wybudować muilitimillijoner ame 
rykański P ierpont Morgan, który, b a 
w iąc przed laty  w Egipcie i oglądając 
słynną piram idę Cheopsa w dolinie Ni
lu, tak  był oczarowany tą budowlą, li
czącą już kilka tysięcy lat, że postano
w ił zbudować podobną piram idę w Ame 
ryce.

P lany opracow ał arch itek t am erykan 
ski Finsen, który  na koszt Morgana 
w raz z dwoma swoimi w spółpracow ni
kam i odbył podróż do Egiptu celem  do
konan ia  pom iarów, projektow ana bo
w iem  piram ida M organa ma być dokła- 
dlną kopją piram idy Cheopsa i mierzyć, 
jak  tam ta  232 m etry  długości każdego 
boku czw orokątnej podstaw y oraz 147 
m etrów  wysokości.

Piram ida M organa będzie jednakże

Kongres dziennikarski
Z Brukseli donoszą, że otwarto tam obra

dy kongresu Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarskiej pod przewodnictwem red. 
Dons'a, przedstawiciela syndykatu dzienni
karzy belgijskich.

Kongres powitał w imieniu rządu belgij
skiego minister Bevesse. Poza zagadnienia
mi prasy radjowej i kinowej, kongres ma 
dokonać wyboru władz Federacji na nowe 
dwulecie.

Po raz pierwszy w kongresie Federacji 
Dziennikarskiej bierze udział delegacja 
Związku Dziennikarzy Stanów Zjednoczo
nych, który przystąpił do organizacji mię
dzynarodowej.

Polską organizację dziennikarską repre
zentują na zjeździe pp. Stanisław Zalew
ski, sekretarz generalny Związku Dzienni
karzy Rzeczypospolitej i p. Grenkamp- 
Kom feld —  skarbnik Syndykatu dzienni
karzy polskich w Paryżu. (Press).

różniła się tern oid piramidy Cheopsa, że 
w jej w nętrzu będą mieściły się różne 
instytucje użyteczności publicznej, a 
więc laboratorja naukowe, szkoły ludo
we, w reszcie wyższe kondygnacje zaj
mie stacja radjowa, nad k tórą  ma się 
mieścić kościół. Na samym szczycie bę 
dzie umieszczona flaga na maszcie o 
wysokości 30 metrów.

W edług danych historycznych, nad 
budową piram idy Cheopsa pracowało

100.000 robotników  w ciągu 30 lat. Zu
żyto przeto na w ystawienie tego pom
nika zamierzchłych czasów 240 miljo- 
nów roboto - dniówek. Nowoczesna 
technika pozwoli na zbudowanie tak ie 
go samego gmachu, lecz bardziej złożo
nego, w ciągu 6 miesięcy.

O rozm iarach tej budowli świadczy, 
iż na wzniesienie jej potrzeba będzie 2 
i ćwierć miljona sześciennych metrów 
kamienia.

Przed parom a tygodniami jedna z licz
nych sowieckich ekspedycyj naukowych 
natknęła się na schronisko zbudowane z 
lodu. Po rozebraniu tego domku członko
wie wypraw y znaleźli szfcielty słyn
nego badacza kra-ów ark  tycznych 
Andrego, który przed’ 37 latami poleciał 
balonem do bieguna w towarzystwie 
Knuda Fraenkla  i Nielsa Strindberga i z 
wyiprawy tej już więcej nie wrócił.

Szczątki tych trzech ofiarnych uczo
nych przewieziono do rodzinnego kraju 
Szwecji, gdzie w Sztokholmie odbyło się 
uroczyste pochowanie. Na miejsce wiecz
nego spoczynku trzech śmiałych żeglarzy 
napow ietrznych do bieguna obrano blok 
skalny, stanow iący charakterystyczny 
widok północnej stolicy. Nad grobem u- 
stawiony będzie pomnik, który przysz
łym pokoleniom  głosić będzie chwałę 
trzech odważnych uczonych.

Pogrzeb przypom niał współczesnym 
dzieje tego przedsięwzięcia wówczas na 
cały św iat głośnego.

Od pierwszej chwili w yprawa Andre
go napotykała na przeszkody i trzeba ją 
było kidka razy odraczać. Gdy wreszcie

Z astaw  za... sa k ra m en t...
W jednym z pism warszawskich czy

tamy:
Do jednego z księży w nowogródzkiem 

zgłosił się wieśniak, przynosząc dziec
ko do chrztu. Dziecko było umierające.

W ysłuchawszy prośby ojca, ksiąćiz za 
żądał opłaty w sumie 6 złotych. N ieste
ty, biedny chłopina nie miał takiej kwo 
ty  i nie mógł myśleć nawet o tern, by 
pożyczyć ją skądkolwiek. Tego rodza’u 
tłumaczenia nie przekonały jednak księ 
dza.

— Niech diziecko poczeka — oświad
czył — aż znajdziesz pieniądze ..

— Ależ dziecko kona!
— Ntó bój się, będzie żyć.
Nie pomogły zaklęcia i błagania, ani
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RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny

—  Quong-Ho —  rzek ł pew nego w iosennego dnia, 
niedługo po przyjaździe z Chin, — w tedy, gdy po
w ziął jedną z tych  rew olucyjnych decyzyj, k tó re  
w y k reśla ły  w szystk ie okresy  przełom ow e w jego 
życiu — przysiągłem  sobie na duchy sw ych p rzod
ków , że prow adzić będę życie puste ln ika  p rze?  
o k res  trzech  la t, nie u trzym ując k o n tak tu  z żadnym  
m ężczyzną lub k ob ie tą ; oderw any  od  św iata, jak 
k to ś, d la kogo nie istn ie ją  spraw y w spółczesnego 
życia. S topniow o w yłuszczę ci pow ody tej decyzji 
pod w arunkiem , że w ykonasz w iern ie  k o n trak t, k tó 
ry  ci zaproponuję. Jeże li odm ówisz zw iązan ia się 
pod  tym  w zględem  —  oo m ożesz uczynić, jako  czło
w iek  w olny — opłacę twój przejazd  z pow ro tem  do 
Chin i dam  ci pew ną sum ę pien iędzy  w y starcza jącą  
n a  to, byś mógł tam  rozpocząć uczciw ą k arje rę . 
A le jeżeli zgodzisz się na  moje w arunk i —  uczciw ie 
w ypełnię swoją część k o n trak tu . Byłeś moim sługą 
i uczniem  przez osta tn ie  osiem  lat-..

—  O calił pan  tę n ieszczęsną siero tę  od śm ierci 
z rąk  ty ran a  — przerw ał Quong-Ho (a rozm aw iali w 
ijego ojczystym  języku) — nauczył ją  pan języka

Czas odnowić prenumeratę
na mies. listopad

■ms

Świat w zdarzeniach

Pogrzeb pierWszych ofiar
p o l a r n y c h  lo tó w

. w końcu lipca 1897 roku postanowiono 
wystartować, oberwały się przy starcie 
limy, mające służyć za pewnego rodzaju 
ster dla balonu. Balon s ta ł się igraszką 
wiatru, który pędził go na bezkresne po
la lodowe Północy.

O Andrem i jego towarzyszach wszel
ki ślad zaginął. W ysyłano wyprawy, ale 
i one na żaden ślad zaginionych żeglarzy 
nie wpadły. Rybacy gremlandcy znaleźli 
boje rzucone.do  morza przez Andrego, 
ale i to na żaden trop nie naprowadziło.

Po latach Eskimosi opowiadali Ame
rykanom  o trzech ludziach, którzy ,.spa
dli z nieba", ale niczego bliższego od 
Eskimosów nie dowiedziano się.

Sowieccy badacze krain podbieguno
wych z pozostawionych zapisków dowie 
dzieli się, że trzy zamarzłe trupy stano
wią resztki zaginionych żeglarzy. Zna- 
ngemne je lt, że w lodowem schroni
sku znaleziono jeszcze zapasy żywności, 
k tóre dzięki niskiej tem peraturze nie 
uległy zepsuciu. Świadczy to, że Andre 
i jego dwaj towarzysze nie zginęli z gło
du, lecz padli ofiarą mrozu.

przysięgi, że opłata będz'e wniesiona 
za parę dni. Zrozpaczony wieśn ak wy
dobył wówczas obrączki ślubne i zapro 
ponował że odda je księdzu iako za
staw.

W rezultacie dziecko dostąpiło łaski 
chrztu św. i, po kilku godzinach wyzio 
nęło ducha.

Po pewnym czasie chłop wykupił od 
księdza obrączki, co uczynił przy świad 
kach.

Efekt tej niezwykłej bądź co bądź 
tranzakcji był taki, że władze duchow- 

dowiedziawszy się o niej zarządziły
.zeniesienle owego księdza na inne 

stanowisko.

OLBRZYMI SKŁAD MATERJAŁÓW 
WYBUCHOWYCH WYKRYTO 

W AUSTRJL
Władize policyjne w A ustrji w ykryły 

w miejscowości Pemnimgberg koło Linzu 
ogromny skład m aterjałów  w ybucho
wych i broni. Mianowicie 80 klg. ekra- 
zytu i dynamonu, 48 granatów  ręcznych, 
w .elką ilość pistoletów  maszynowych i 
pistoletów  systemu W altera. Skład, któ- 
ry  mógłby wysadzić całą dzielnicę mia
sta, należał do 3-ch braci Kaufmaun, za
gorzałych hitlerow ców . Dwuch z nich 
uciekło do Niemiec, trzeci, urzędnik ko 
lejowy, zosta ł aresztow any i oskarżony
0 zbrodnię przechow yw ania m aterjałów  
wybuchowych, za co, jak wiadomo, gro
zi kara  śmierci.

TORNADO ZNISZCZYŁ MIASTO. 
Tornado zniszczył w A m eryce miasto 

Trzy osoby zginęły. Szereg 
domów jest uszkodzonych. Połączenia 
telefoniczne i telegraficzne zostały przer 
wane,
PIĄTY ZAMACH NA AMERYKAŃ- 

KAŃSKIEGO AMBASADORA.
Na am basadora S tanów  Zjednoczo

nych w Hawanie, Caffery, dokonano 
piątego już w ciągu 4-ch miesięcy za 
machu. I tym razem  zamach się nie udał. 
A resztow ano 5 osób.

NIEZWYKŁA KATASTROFA 
LOTNICZA WE FRANCJI.

W Pau samolot wojskowy w padł na 
przew odniki elektryczne, zapalił się i 
spłonął. Pilot i obserw ator zginęli w 
płomieniach.

MIĘDZYNARODOWY OSZUST
ARESZTOWANY W NIEMCZECH.
W  miejscowości FuLda w Hesji aresz

tow ano m iędzynarodow ego oszusta, 
44-letniego W łodzim ierza Bodmyka, rze 
komo urodzonego w Polsce. A resztow a
ny od szeregu lat dopuszczał s;ę licz
nych oszukańczych manipulacyj w Niem 
czech oraz innych państw ach europej
skich. Jako  teren swej działalności wy 
bierał przew ażnie klasztory  katolickie
1 urzędy kościelne. A resztow anie nąstą  
piło w klasztorze franciszkańskim  w 
Fuldzie.

POD RZĄDAMI HITLEROWCÓW 
W GDAŃSKU.

W edług oficjalnej statystyki, zazna
czył się na terenie Wolnego M iasta w 
r. 1933 w porównaniu z rokiem  poprzed
nim znaczny wzrost przestępstw , o- 
szustw i defraudacyj z 47 na 174 wy
padków , a czynów niem oralnych z 48 
na  97.
ZMARŁ JEDEN Z NAJBOGATSZYCH 

LUDZI W EUROPIE.
W  Londynie zm arł w w ieku lat 79 po

seł Samuel, k tóry  miał opinję jednego 
z najbogatszych ludzi w Europie. Zma
rły był bankierem  i dyrektorem  licz
nych tow arzystw  naftowych.

PAMIĘTNIKI SNOWDENA.
Na półkach księgarskich w Londynie 

pojawił się drugi tom pam iętników  by
łego kanclerza skarbu, lorda Sr.owde- 
na. A utor porusza w nim m. in. możli
wość nowej wojny i dochodzi do wnio
sku, że wojna tylko w tedy jest nieunik
niona, jeżeli się jej nie chce uniknąć.

MASOWA CZYSTKA.
Z Moskwy doi.oszą, że czystka wśród 

kom unistycznych organizacyj partyjnych 
w okręgu dońskim została zakończona. 
Z partji wykluczono ogółem 466 kom u
nistów. Główną przyczyną ostrych za 
rządzeń było udowodnienie licznych wy

tyi-
padków  naruszenia obowiązków Par 7 
nych i działalności szkodliwej d'la P 
tjł.
WALKA Z KLEREM W MEKSYK^

Z M exico C ity  donoszą, że Par*aDJejj  
stanu Zacatecas rozpoczął obrady ^  
projektem  ustawy, mocą której wsZ^£>(I 
kie nazwy miejscowości pochodząc® 
imion świętych będą zmienione, . 
te  m ają być zastąpione n a z w a m i  ‘ 
bitnych osobistości, k tó re  odegrały 
bitną rolę w historji kraju.

BURZE ŚNIEŻNE W AMERYCE 
POŁUDNIOWEJ.

W Andach 9padły obfite śniegi- 
w iększe opady śnieżne zanotowa®0 
południu od Santiago de Mendoza> ^  
rów no na terytorjum  Chili, jak " 
tyny aż do Ziemi Ognistej i Patag ^  
W  wielu miejscowościach szaleją t * ^  

I tow ne burze śnieżne, nienotowan® 
wielu lat. W A rgentynie komunik 
została  przerw ana na wielu o-dcin* 
Należy nadmienić, że w Argentynie ? 
dały uprzednio ulewne deszcze i , 
lały burze. W  ten  sposób znaczne
ny upraw ne zasiane zbożem z 
zniszczone. Rolnictwo poniosło d°
w e straty .

S. O. S. — S. o .  s . alf,
W  San Francisco pochw ycona 211 f/ 

„S. O. S.", nadane przez okręt-cY 
nę ,,Doheny‘‘. O kręt został uszkodź ^  
w  czasie tajfunu i znajduje się 90" 
na zachód od wybrzeży P a c y f ik u -   ̂
pokładzie statku znajduje się 40 
załogi.

Radość życia...
W jednym tylko tygodniu w y k O ^ ^ . 

Krakowie szereg nadużyć, ja śn ie j  
wiec... sprzeniewierzeń,

I tak: w sądzie dwa; spraw a y/ 
bowskiego, sekretarza sądu i sp iaV 3 ^  
dziale hipotecznym; w wojsku dwa- ^  
5 baonie telegraf.cznym  i w  20 p- P’ p  
Krowodrzy; w m agistracie krako1'*' ^ 
— sprzeniew ierzenie na 30.000 ^
zw iązku ze spraw ą b. dyr. konsul®'1 
rzędników  m agistratu p .  Swolkena- 

Na jeden tydzień to coś za wie1'®"

Zabójstwo
W poniedziałek wieczorem w ^  

przy ul. Świętojerskiej 4 w  lokalu P ^  
lejsjonis tyczne go robotniczego 
sportowego „Hapoel" wystrzale*® * .g -  
wolweru został zabity Jakób  Za® ^  
fer (śiusarz) oraz został zraniony 
W ileński (stolarz). Sprawcy s trz a tó ^ y  
nieznani. N ieustałono czy strzały ? 
z ulicy, czy z lokalu, gdzie odbyW3^ ^ .  
zebranie poalejsjonistycznych sP°r

,9i>
Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY

Dolar St. Zjedn. 5.26, Dolar zloty 
Rubel złoty 4.58,5, Funt szterl. 26.1°’ ĝ, 
larówka 54.65, 3 proc. poż. B u d o w la 11 
4 proc. poż. Inwestycyjna 117.75, gf 
poż. Stabilizacyjna 79.25, Bank F°'s «

STAN POGODY w|g
POCHMURNO.

Dziś w ciągu całego dnia pogoda P 
muma.

A nglji i filozofij W schodu i Zachodu — i jest pan 
d la niej ojcem, którem u winna jest synow ską w ier
ność i oddanie.

— Dobrze powiedziane, Quong-H o — zaw ołał B al
tazar. — Osoba, do k tórej mówisz, ocenia tw oją de
k larac ję  lojalności.

Ta pam iętna rozmowa toczyła się w m ałej sypialn i 
na  górze hotelu  Savoy. B altazar z przekrw ionem i 
oczami, z rozpaczliw ym  bólem głowy i w potarga- 
nem  ubraniu, siedział na łóżku, a Quonig-Ho, niepo
szlakow anie odziany w chiński s tró j — sta ł przed 
nim.

— Osoba ta  nie została czcigodnie pobłogosław io
na synami, a więc przy jm ie od ciebie oddanie, n a le 
żne ojcu. A le ty lko na okres trzech  lat. M oże n a
dejść czas, k iedy p rzesadzone synowskie uczucie oka
że się d la ciebie krępujące.

Pow iedziaw szy to, B a ltaza r p rzedstaw ił swój kon
trak t. W zam ian za bezw zględne posłuszeństw o Quong- 
Ho i pogodzenie się przezeń  z egzystencją p u s te ln i
ka na przeciąg  trzech  la t — B altaza r podejm uje się 
odesłać go po upływ ie tego czasu do Chin, już jako 
n a jb ard z ie j uczonego m atem atyka w całym  narodzie  
chińskim  (albowiem zgłębił niezw ykłe zdolności m ło
dego Chińczyka) — i, o ile to m ożliwe, obdarzonego 
naw et p rzez  jakiś U niw ersytet w A nglji ty tu łem  do
ktora, — a dzięki tem u Quong-Ho będzie m iał zap e
wnione w ybitne stanow isko w tych nowych Chinach, 
k tórych w span ia ła  przyszłość stanow iła  tem at ty lu

ich m arzeń i dysput. Quong-Ho złożył uroczyste 
ślubowanie wierności —  i z chińską prosto lin ijnością 
zgodził się z pok o rą  w parę  tygodni później na bez
nadzie jną , niezm ienną sam otność wydm, jako nie- 
pod legający  dyskusji w arunek swej egzystencji.

B ezpieczny wobec niezachw ianej niczem wierności, 
Quong-Ho, zaszyty  w n ieprzeniknioną sam otność te 
go p rzez  Boga zapom nianego pustkow ia — Ja n  B al
taza r prow adził tryb  życia, odpow iadający całkow i
cie jego ideałom . W ir, w którym  pogrążył się świat, 
nie docierał w postaci najn ik lejszej naw et zm arszcz
ki poprzez  niski, granitow y mur, o taczający  niskie 
granitow e osiedle B altazara . O dosobnienie jego było 
całkow ite; naw et najbardzie j przypadkow y w ędro
wiec nie przechodził nigdy tą  drogą.

Sześć m iesięcy minęło, zanim  w zrok jego ujirzał ja 
kąś istotę poza Q uongH o. P raw da, że poborca czyn
szu, p rzek lin a jąc  dziko swój los i k a tas tro fa ln y  dla 
row erów  trak t, którym  m usiał jechać od głównej 
drogi do farm y — zjaw ił się pewnego dnia z doku
m entem, w ykazującym  istnienie pew nych zaległości, 
ale p rz y ją ł go Quong-Ho i, uroczyście przyrzek łszy  
niezw łoczne w ysłanie czeku, odrazu  sp ław ił n iepo 
żądanego przybysza. Żaden inny urzędnik  nie z ja 
wił się w pobliżu  tego m iejsca. Quong-Ho zgłaszał 
się sam  co tydzień na pocztę i na dworzec, po odbiór 
wszelkich paczek, ku niezm iernej uldze listonosza 
i kierow cy karetk i pocztow ej.

(D. c. n.).
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przyjmuje ^  

wszelkie zamówienia - t
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Wybory gromadzkie w woj. krakowskiem
. t y , , .

^  ,Qmu 21 b. m. m iały się odbyć wy- 
5f Rady Gromadzkiej w Brzezince 

kyi ^w iec im ia . W ybory te  się nie od- 
*0st>^° ’̂s^a opozycyjna PPS. i chłopów 
j w . a unieważniona z pominięciem naj 

j® 1 ływniejszych zasad prawnych.
<w .•obie przypominamy, rozwiązanie 

Seimu nastąpiło  w łaśnie w 
na Porzą(l!^'u dziennym znaj- 

w . 4 a się uistawa sam orządow a według 
u tow. Adam a Ciołkosza. „Sana- 

^ ie  dobrze, że przy uczciwych wy- 
i na podstaw ie uczciwej ustawy 

cia °®ci zniknęłaby z powierzchni ży- 
Politycznego kraju, natom iast obo- 

i ° a  L eo n ie , przez „sanację" u- 
rf4 a ' ustaw a sam orządowa daje po- 
°  Popisu wielkim i m ałym „interpre- 

p « a " .  A o  to  w łaśnie idzie. 
g,r rozpisaniem  wyborów do ratfy 

^i®)' w Tiaszei gminiie uwijali się 
j ł ^ ^ z y  BB., proponując partji i ugru- 

aT1'oin chłopskim  porozumienie wy- 
na podstaw ie jednej listy celem 

g. nięcja -wyborów. A w yborów  bała 
.i'*aaacja" jak ognia, zarówno nasza 

- • “5' iakoteż ugrupowania chłopskie

(Koresp. własna).

W
na-

komo ważnie zgłoszonej listy BB. 
ten  sposób „sanacja" odniosła na 
szym gruncie walne „zwycięstwo".

Przeciw  tej decyzji komisji wyborczej 
wnieśliśmy obszernie umotywowany pro 

i te s t do S tarostw a w Białej i jesteśmy 
zdecydowani ew. niekorzystną dla na
szej listy decyzję starosty zaskarżyć do 
Najwyższego Trybunału Administracyj
nego.

W  wyniku przeprowadzonych w ten 
j sposób wyborów w gminie o przew aża

jącej ludności chłopskiej i robotniczej —

większość radnych stanowią urzędnicy, 
którzy dopiero od niedawna mieszkają 
w gminie, a przew ażnie niczem nie są 
związani z interesam i gminy.

0  jednym m atadorze bebeckim już 
wspomnieliśmy; reszta — prócz kilku 
chłopów od parady  — to zakapturzeni 
endecy, ciągnący Co żłobu. Oborzen-e we 
wsi z powodu tak  przeprowadzonych 
„wyborów" nie da się opisać, a „pano
wie radni", traktow ani są z pogardą 
przez szanujących się obywateli. „Sana
cja" odniosła pyrhusowe zwycięstwo.

" V  ,  w Grodzisku Mazowieckim

a } '^ ' ł y  prow adzenia rokow ań z wy- 
ją 0lkami BB., zwłaszcza, że w ystępu- 

w r ° ^  med,)'a tora  najświeższej daty 
Sj .7* ^nienawidzony jest przez w ięk- 

mieszkańców, a niew ątpliw ie po- 
( V ^ n y  przez własnych towarzyszów.

znając nastro je wyborców, — 
0 t 4 była całkow itego zw ycięstw a.— 
j>- . 111 Wiedziała też „sanacja" i dlatego 
j^ a n o w iła  „działać". Ogłoszenie o za- 
h ^ f l i u  w yborów  wywieszono przed 

lak iem  urzędu gminnego o god'z. 11 
z tern, żę zgłoszenia kandyda- 

wnosić w  ciągu dnia następ- 
l ą °  ° °  godz. 1-ej w  połudlnie. Mimo 
Cja J^ó tk iego  czasu zjednoczona opozy- 
W  • * chłopów zdołała zgłosić listę
Sttil w  sP os®b ustaw ą, wzgl re-

paitl'nem, przepisany. 
W ^ew odniczącym  gromadzkiej komisji 
'ir T?rczei zam ianow any został notariusz 

reVe r- T rzeba przyznać, że pan ten  
a godnym uczniem swego mi

tu 4 W „interpretow aniu" ustaw  i, nie 
^ Y ś la ją c  się długo, uniew ażnił listę 
y^y ^ y jn ą  w  całości, a to  z takich po- 

° 'vi jak: ulżycie słowa „lista", wy- 
l®uie kandydatów  na radnych i za l 

,Cow w  jednem  zgłoszeniu, oraz za

>te w  zgłoszeniu był wymieniony peł-
^ęniik. In terp retacja  co do  użycia sło 
"list; “ jest w prost absurdalna, a r e 

b e k ^ 111 w  § 12 p. 7 -wyraźnie mówi o 
iegi^ńocnikach, nie przeszkadzało to  

°woż przew odniczącem u komisji,
■W , 'eWygodną dila „sanacji" listę unie- 

mimo że (co należy podkreślić!) 
n i ^ e  usterk i zosta ły  w  term inie usu-

■tyybj. następ3tw ie kom isja ogłosiła, że za 
a®ych uznaje się kandydatów  rze-

Dnia 30 września r. b. odbyły się no
we wybory do Rady Miejskiej w nieirwa 
śnionych V i VI okręgach:

Pomimo usilnej agitacji ze strony Le- 
gjonu M łodych i płatnych naganiaczy 
„sanacyjnych" — nie udało się „sanacji1 
utrzym ać otrzym anych w poprzednich 
wyborach 8 mandatów.

„Sanacja" z żydami sanacyjnemi do
stała 5 m andatów ; endecja — 1 m andat 
NPR. — 1 m andat; PPS. — 1 mandat.

Z PPS. wszedł do Rady Miejskiej 
tow. Karol Koza.

Należy zaznaczyć, że zdobycie jedne-

(Kor.własna).

go mandatu przez PPS. w V okręgu jest 
sukcesem dla PPS., gdyż w tym Okręgu 
Komitet PPS. nie liczył na mandat.

Jeżeliby wybory do Rady Miejskiej 
odbywały się w  normalnych w arunkach 
bez nadużyć ze strony „sanacji" i pomo 
cy policyj, PPS. mogłaby w sześciu o- 
kręgach zdobyć 6 mandatów.

„Sanacja" w  tych wyborach (w V i VI 
okręgu) nie uzyskałaby ani jednego man 
datu, gdyby nie obecna ordynacja wy- 
bocza. I w tych wyborach przepadli cza 
łowi kandydaci BB., jak: były poseł Si
wiec z BB. i inni.

Głosy czytelników
Otrzymujemy następujące pismo z 

Łomży:
Będąc stale zapytywany przez obywateli 

miasta Łomży oraz radnych miejskich, — 
dlaczego bez wypowiedzenia zostałem zwol
niony z pracy w Magistracie, co nasuwa w  
sprawie pt-zyczyn mego zwolnienia różne 
przypuszczenia zmuszony jestem wyjaśnić 
publicznie, że powodów, które wpłynęły na 
zwolnienie mnie z pracy, nie znam.

W Magistracie pracowałem około 4-ch 
lat. TV dniu 1 września b. r, zostałem zwol
niony bez 3 miesięcznego wymówienia i od
szkodowania. Na moje miejsce został przy
ję ty  nowy pracownik z pensją o blisko 100 
procent wyższą. Sprawę o odszkodowanie w 
sumie 600 zł. kieruję do Sądu.

Przy zwolnieniu p. prezydent Janicki nie 
podał żadnych motywów — stwierdził tyl
ko, że zarzutów pod względem moralnym i 
fachowym wobeo mnie niema. Na moje za
pytanie, za co zostałem, zwolniony, odpcuAe- 
dział: „niech pan dobrze pomyśli za co"? 
Więc myślę już drugi miesiąc — p. prezy
dentowi i referentom się kłaniałem, w woj
sku polskim w roku 1928 i 1929 służyłem, w 
koszarach 33 p. p. w  maju 1926 byłem, mo
ralnie i fachowo, jak twierdzi sam p. prezy
dent wszystko jest w porządku, rodzinę na 
utrzymaniu mam — ale za co zostałem zwoi 
niony?.,.

Gdy jednak rozmyślałem nad sobą, nasu
nęło mi się pytanie: Co robił i  gdzie prze
bywał p. prezydent Janicki w roku 1926 i 
wcześniej???

JÓZEF TY  BOROWSKI.
Łomża, dn. 19.X 34 r.

Różne wiadomości z całego kra|u
ŚMIERĆ W WINDZIE.

W  Łodzi posesja przy ul. Piram owi
cza 11-13 była terenem  strasznego wy
padku. Robotnik 28-letni Jakób  Stein
berg, obyw atel w. m iasta Gdańska, p ra 
cujący w  firmie R. Lipszyc, po skończę 
niu pracy udał się do windy, pragnąc 
nią zjechać.

W skutek roztargnienia nie zauważył, 
że winda była opuszczona i otworzyw
szy drzwi, runął z III piętra.

W skutek złamania kręgosłupa nie
szczęśliwy w kilka minut zmarł.

HEŁM GO URATOWAŁ.
Górnik Pyka, zatrudniony na kop. „Rich 
te ra ”, padł ofiarą nieszczęśliwego w y
padku na filarze i -przywalony został 
wielkiemu masami węgla. Pyka może za 
wdzięcząc swemu hełmowi górniczemu, 
te  pozostał przy tyciu, gdyby bow ’em 
nie miiaił hełmu na głowie, poniósłby 
śmierć na mieisou.

SAMOBÓJSTWO UCZENICY WE 
LWOWIE.

W e Lwowie rozegrał się ponury dra
m at 22-letniej uczenicy Szkoły Handlo
wej W ałerji Steciównej, zam. przy ul. 
Hetmańskiej 8. Steciówna w zamiarze

ty fabryce Ceres w Brzeziu
Nosowa organizacja wywalczyła robotnikom
"Procentową podwyżkę plac

t)h,^e8o czasu pisaliśmy o przystąpie- 
Kj. fabryki „Ceres" w Brzezin

J  do szeregów Centralnego Zwią- 
So °botników  Przem ysłu Chamsczne- 
lyk • Sekretarz  Związku, tow. Mo- 

Wystąpił w imieniu robotników  do 
tW.^'Vrilka fabryki „Ceres" z wnioskiem 
tńę ki płac, na co fabryka wogóle

vrP^Powiedzdaia.
H Poskutkow ało rów nież kołatanie 
l ^ f k c j .  „Tow. Kopalnie i huty Cyn
ia^ ’ f&k, iż nii-e pozostało nic innego,

^ ^ ó c ić  się do Inspekcńi Pracy. W y

znaczone przesz Inspektora Pracy p. 
Oszczakiewicza konferencje, przedstaw i 
ciele kapitalistów  usiłowali odraczać ęo 
im się dwukrotnie udało. O statecznie-po 
odbyciu w  ubiegłym tygodniu dwuch z 
kolei konferencji zaw arto ugodę, mocą 
której dotychczasowe staw ki dniówko
we, jakoteż akordow e w fabr. „Ceres", 
zostały podniesione o 7 proc. Fabryka 
„Ceres" zatrudnia 70 robotników i wy
tw arza nawozy sztuczne, oraz superfo- 
sfat".

samobójczym skoczyła z  wysokości II 
p ię tra  na  bruk. D oznała ona szere
gu ciężkich o-breżeń wewnętrznych 
i natychm iast straciła  przytomność — 
zaś po kilkunastu minutach zmarła. — 
Przyczyna tragicznego kroku p. Steciów 
nej — nieznana.

ELEKTRYFIKACJA POLSKIEGO 
Wybrzeża.

W ielka W ieś — Hallerowo, oraz o- 
siedla do Jastrzębiej Góry, zostaną ze
lektryfikowane przez elektrow nię G ró
dek, natom iast półw ysep Helski zosta
nie zaopatrzony w  lokalną elektrownię, 
ponieważ połączenie z Gródkiem było
by kosztowne.

Budowa szosy przez półwysep zosta
nie zakończona w przyszłym sezonie.
NIEZWYKŁY WYPADEK. WAPNO 

OŚLEPIŁO ROBOTNIKA.
Podczas gaszenia w apna w cukrowni 

w W ierzchosławicach, pow. Inowroc
ław, wypryskająca z kotła  w rząca ciecz 
w apna zalała oczy 27-letniemu robotni
kowi Andrzejowi Staniszewskiemu za
mieszkałemu w Gniewkowie.

Nieszczęśliwy począł biec z szalone
go bólu naoślep, poczem padł zemdlo
ny na ziemię. W stanie groźnym odw ie
ziono go do szpitala w Inowrocławiu.

Lekarze mają nadzieję uratow ać ofie 
rze nieszczęśliwego w ypadku chociaż 
jedno oko, gdyż drugie zostało w ypalo
ne.

GRAD NA WILEŃSZCZYŹNIE.
W gminie Ostrowskiej spadł grad nie 

zwykłej wielkości i padał z przerwami 
przez cały dzień 22 b. m. W e wsiach 
Zameczek, Litnów, Kiele, M:chajłów i 
W ereczynów grad wybił szyłby w ok
nach.

LISTONOSZ SPADŁ Z ROWERU I 
ULEGŁ PORAŻENIU.

Listonosz Maksym-iljan W łodarczyk z 
Jarocina udał się z pocztą tfo Tarzec w 
pow. jarocińskim na row erze i z mewia i 
dom e j przyczyny spadł z roweru.

Nie odczuwając początkow o bólu — 
wsiadł na row er i odjechał do Cbiloro-

* literatury sowieckie!
er Awdiejenko. Kocham. 

1934, Przekład H. Pi-bĉ k a’ f Ói“’
Ką* • ’ 31La -A-wdiejenki, mająca być auto 

W an tora , maszynisty - szturmów 
W ^ g o i t o g o r s k u ,  dzieli się na aWie 

tytułow ane w przejrzyście sym
I ę T\r> « A W . M . A AA A A. *. /, Ć A IXI e\ t*■y sposób: „Nienawiść" i „Naro- 

Miłości". Ze względów, o których 
lrtJ ' U staw iłbym  część pierw szą przed 

M w  1 z punktu  w idzenia klasyfikacji 
Tp̂ nej. T a „Nienawiść" — jakże 

®łuszna i uzasadniona — opo- 
trzech pokoleń rodziny 

—  w tryby w ielkoprze- 
p e1 Produkcji chwycona — staje 

wszystkich klęsk i niesz-
łaki-e tylko kapitalizm  w zanadrzu 

> y ^ e g - 0 proletariusza chowa.— 
1 głód, pijaństwo, zbrodnia, pro- 

t ^ t ą t '  U*pa^ek m oralny i fizyczny, dno 
i^ifcj . eczT1icjszej nędzy... Dzieckiem 

zmielonej w kapitalistycznych 
r odziny, jest bohater autobiogra 
®ksa®der, rozpoczynający z  ko

ty

nieczności swą karjerę życiową, jako 
— złodziej, alkoholik i kokaim sta. Su
rowy i ścisły, ale nie afektowany, rea
lizm pisarski A w oie’enki ma W tej f-szej 
części książki piękne pole d-o popisu i— 
przyznać trzeba — potrafi wzruszyć pra 
wdżiwie niejednym szczegółem okrutnej 
odyssei chłopięcej.

Część druga natom iast trąc i za bar
dzo agitacyjną bajeczką i zaw iera jak
by nadm iar wszelkich cudowności. Że 
chłopiec odradza się w ew nętrznie w ko 
monie „bezprizornych", a później zo
staje dzielnym m aszynistą kolejowym w 
M agnitogorsku — to w szystko jest mo
żliwe. Szkoda jednak, że ta  druga część 
powieści p o trak tow ana  została  nieco 
zbyt wzorowo i w zorkowa, miejscami 
w prost — oleodrukowo. Zdumiewa ilość 
niezw ykłych przygód i bohaterskich wy
czynów S ari (A leksandra), niesamowi- 
tość jego niagnitogorskich spotkań z łudź 
mi, k tó rzy  w mniemaniu czytelnika żyć 
już przestali, i t. p. W  opisach M agnito- 
gonska, przypom inających K atajew a

(„Naprzód, czasie!"), nie znajdujemy nic 
specjalnie ciekawego ani ch a rak te ry 
stycznego. Całość upodatn ia się potro- 
sze do jakich obowiązkowych czytanek 
dla dorastającej młodzieży komsomol- 
skiej. I styl tu staje się też po 1-ileracku 
toczony i ozdobny: „św it za dalekiem i 
górami Uralu zatrzepotał, jak ostrze 
przejrzyste skrzydło m ewy i zastygł tak, 
zaskoczony blademi ogniam. sam otnych 
gwiazd, i szam otał się teraz boleśnie, 
zalew ając się krw ią zorzy porannej, po 
kazując skąpane w zimnem słońcu pió
ra"... Gdy się to czyta, przychodzi wą
tpliwość, czy aby ta  „autobiografja" ma 
szynisty kolejow egj nie jest czasem — 
jedną z wielu mistyfikacji literackich, ku 
zbudowaniu rzesz czytelniczych zam ie
rzoną.

K siążka ma zresztą — zwłaszcza w  
części peirwszej — swe w artości bez
względne, od literackiego rodowodu n ie 
zależne, i dlatego w arta  jest przeczyta
nia-

Przekład p. Haliny Pilichowskiej, jak 
zwykle, na wysokości zad an i^

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

wa, gdzie po rozdaniu poczty stracił 
nagle przytomność.

Zajęto się nieszczęśliwym i przew ie
ziono go do 9zpitala, gdzie stwierdzono 
iż W łodarczyk stracił mowę.

STRASZNA TRAGEDJA.
BEZROBOTNEGO.

B ezrobotny C zerbak (1. 34) z Nowej 
Kiszewy w celu zakupienia w  aptece w  
K ościerzynie lekarstw  dla swej ciężko 
chorej żony, w ybrał się w drogę pieszo 
torem  kolejowym. Przy stacji Ólpuch 
napotkał na pociąg węglowy, k tó ry  ru 
szał w kierunku Kościerzyny. Cz. po- 
wziął w tedy zam iar jazdy na „gapę", 
by wcześniej powrócić z lekarstw em  
do domu. Gdy znalazł się na jednym z 
wagonów węglowych, zauw ażył go kon
wojujący pociąg posterunkow y P. P-, 
k tó ry  wziął Cz. za złodzieja węglow e
go i oddał w  jego kierunku strzał. Kula 
karabinow a ugodziła Cz. w pierś. R ana 
okazała się śm iertelną. Cz. zmarł w kró t 
ce po przew iez eniu go do szpitala w 
Kościerzynie.

NOWA LINJA KOLEJOWA
PŁOCK — SIERPC.

W połowie przyszłego m ies.ąca otw ar 
ta  zostanie i oddana do użytku nowa 
linja kolejowa, k tó ra  połączy Płock z 
Sierpcem  na długości 35 i pół kim. 

SEMINARZYSTA POD KOŁAMI 
POCIĄGU.

Na dworcu kolejowym w Łańcucie, 
gdy pociąg zdążający ze Lwowa w k ie 
runku K rakow a, ruszył z miejsca nad
biegł niejaki Ferdynand M irek, liczący 
22 lata, absolw ent seminarjum nauczy
cielskiego, zam ieszkały sta le  w W ielicz- 
ce.

M irek usiłow ał skoczyć do znajdują- 
cegi się już w pełnym  biegu pociągu, 
przyczem  pośliznął się na stopniu w a
gonu i upadł pod koła, k tó re  odcięły 
mu obie nogi Skutkiem  znacznego u- 
pływu krw i M irek w kilka chwil pó
źniej zakończył życie.

CAŁA RODZINA ZACZADZIŁA SIĘ 
OD LATARNI ULICZNEJ.

W Ujściu n/Notecią z pękniętej rury 
gazowej, prowadzącej do la tarn i ulicznej 
u latn iał się w nocy gaz. Mieszkający 
przy tej ulicy Poniecki pozostaw ił na 
noc o tw arte okno, skutkiem  czego u la t
niający się gaz dostał się do jego miesz
kania.

Zaczadzeniu uległa cała rodzina. 
Szczególnie mocno za tru ty  został Po

niecki, k tóry  przez cały następny dzień 
leżał bez przytom ności. Żona i dziecko 
odnieśli lżejsze zatrucia.

KRWAWY DRAMAT 
W DROHOBYCZU.

Do W acław a W iśniewskiego, p ra 
cownika „Polminu" w Drohobyczu, ul. 
S tryjska 152, przyjechał kuzyn W iśniew
skiej, W łodzim ierz Steindl, 21-letni sze
regow iec 6 p. s. w Samborze, W czasie 
jego pobytu doszło do kłótni między 
małżonkami. Steindl. rozdrażniony za
chow aniem  się W iśniewskiego wobec 
żony, dobył bagnetu i ugodził nim w stos 
pacierzow y W  śoiewskiego, k ładąc go 
trupem  na miejscu. Po dokonaniu tego 
czynu m orderca sam zgłosił się na po
licję, k tóra  oddała spraw ę władzom woj 
skowym. Zabójstwo to w yw ołało w c i-  
łem  mieście w ielkie w rażenie.

tM iadom osti
Sportowe

Pitk a  nożna
POLSKA ZAPŁACI 10.600 ZŁ. CZE

CHOSŁOWACJI. Międzynarodowa Fed«~ 
deracja Piłkarska rozpatrzyła sprawę pre
tensji, wniesionej przez Czechosłowacki 
Zw. w sprawie odszkodowania od Pol. Zw. 
P. N. za zerwany mecz Polska — Czecho
słowacja (15 kwietnia b. r.).

Związek Czechosłowacki domagał się od 
szkodowania w wysokości około 32.000 zło
tych. Polski Związek proponował kwotę 
5300 zł., która tc kwota stanowiła połowę 
czystego zysku, uzyskanego z poprzednie
go meczu Polska — Czechosłowacja, ro
zegranego w Warszawie.

Rozjemca p. Rimet po rozpatrzeniu spra 
wy zasądził odszkodowanie w wysokości 
10.600 złotych.

Zarząd Pol, Zw. Piłki Nożnej w sprawie 
tej poweźmie decyzję w dniach najbliż
szych.

CIEKAWE INOWACJE W PIŁKARST- 
W IE FRANCUSKIEM. Francuałri związek 
piłkarski wprowadził ostatnio ciekawe ino- 
wacje w przepisach piłkarskich. Mianowi
cie gracz usunięty przez sędziego z boiska 
w czasie meczu o mistrzostwo, spotkania 
międzymiastowego lub międzynarodowego, 
musi natychmiast po meczu skierować do 
Związku raport z podaniem szczegółowem 
motywów, które spowodowały usunięcie go 
z boiska. Zamiast raportu gracz może rów
nież stawić się na zebraniu Wydziału Gier 
i Dyscypliny i ustnie wyjaśnić powody usu
nięcia go z boiska. System ten daje w ten 
sposób graczowi możliwość obrony, podczas 
gdy w innych państwach podstawą obrad 
Wydziału Gier i Dyscypliny jest jedynie 
raport sędziego, który z natury rzeczy jest 
jednostronny.

Reforma ta  znalazła przychylne przyję
cie w Belgji i Holandji.

KONFLIKT W W. O. Z. P. N. W łonie 
Warsz. O kr. Zw. Piłki Nożnej istnieje za
targ, którego przebieg przedstawia się na
stępująco:

Polonja zawieszona została za dług za
ciągnięty wobec Koleg. Sędziów. Przed me
czem piłkarskim ze Skodą wiceprezes Po- 
lonji i gen. sekr. PZPN, inż. Merliński, u- 
regulował dług, wpłacając pieniądze na rę
ce p. Troekenheima, sekretarza WOZPN, 
wobec czego uzyskał natychmiastowe „od
wieszenie" i pozwolenie na mecz ze Skodą.

Zaprotestował przeciwko temu p. Roma 
nowski, członek Kol. Sędziów i wiceprezes 
Skody, twierdząc, że jedynie Koleg. Sę
dziów mogło w tym wypadku za inkasować 
pieniądze.

Zarząd WOZPN wydał jednak opinję, że 
należności dla zarządu WOZPN inkasować 
może każdy członek WOZPN. Decyzja ta  
dotknęła członków Wydz. Gier i Dyscypliny, 
którzy uznali, że nieprzyznanie im praw:a 
inkasowania pieniędzy jest swego rodzaju 
dowodem braku zaufania. Dalszy bieg spra
wy — w toku.
L ek k oatletyk a

ZIMOWE MISTRZOSTWA POLSKI W 
LEKKIEJ ATLETYCE. Polski Związek 
Lekkoatletyczny organizował dwukrotnie w 
latach 1933 i 1934 zimowe mistrzostwa Pol
ski w lekkiej atletyce. Obie te imprezy od
były się w hali w Przemyślu. Obecnie za
rząd PŻLA pragnie zorganizować mistrzo
stwa w innej miejscowości i w tym prowa
dzi badania czy w halach we Lwowie, Byd
goszczy, w Warszawie, Poznaniu i Katowi
cach istnieje możliwość urządzenia zawo
dów.

STOSUNKI SPORTOWE pomiędzy Szwe 
cją a Findlandją od czasu dyskwalifikacji 
Nurmiego są wciąż napięte. Fiński trener 
l.-atletyczny oświadczył w tych dniach, że 
żaden fiński lekkoatleta nie otrzyma ze
zwolenia na start w Szwecji.

P ły w a n ie
„ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO" W 

PŁYWANIU. Od Olimpjady w Los Ange
les pływacy japońscy wykazują wprost fan
tastyczne postępy. Niema tygodnia, aby w 
Japonji nie wyrównano lub pobito jakiegoś 
rekordu światowego. Wyniki japońskich pły 
waków stają się coraz bardziej niedościg
nione, nawet dla amerykańskich zawodni
ków. Ostatnio, na zawodach pływackich stu
dentów japońskich, Yusa przepłynął 100 
m. w czasie 58,2 sek. przed Takahashi — 
59,8 sek. Na 200 m, Yusa miał czas 2:14 
sek. Na 400 m. Makino osiągnął 4:46,6 sek. 
Na 800 m. Makino uzyskał nadzwyczajny 
wynik 10:01,2 przed Negami — 10:08,4 
sek. Bieg ten został przebyty w sprinter- 
skiem tempie. 100 m. — w 1:09,2; 200 m.— 
w 2:24, a 500 m. w 6:13,4 sek.

Sporty z im o w e
PROGRAM WAŻNIEJSZYCH IMPREZ 

ZIMOWYCH W PRZYSZŁYM SEZONIE. 
Jak już podaliyśmy, w_ niedzielę odbyła się 
w Krakowie konferencja porozumiewawcze, 
celem ustalenia programu imprez zimo
wych. Ustalony program ważniej szych im
prez w przyszłym sezonie przedstawia się 
następująco:

Otwarcie sezonu nastąpi S listopada w 
Katowicachż W dn. 17 i i8  listopada odbę
dzie się 1-szy mecz hokejowy pomiędzy kom 
binowaną reprezentacją Polski a drużyną 
niemiecką Riessersee.

W grudniu 3-go rozpoczną się hokejowe 
mistrzostwa okręgowe. Od 26 do 28 w Za
kopanem odbędzie się 1-szy konkurs sko
ków i międzynarodowy turniej hokejowy. 
31 grudnia w Zakopanem bieg sztafetowy 
4 X 10 km. o mistrzostwo Polski.

IV styczniu w dn. od 1 do 6 w Krynicy 
rozegrany zostanie międzynarodowy turniej 
hokejowy. Od 10 stycznia do 10 lutego szta
fetowy raid narciarski Związku Strzeleckie
go wzdłuż Karpat. 6-go w Zakopanem mię
dzynarodowe zawody łyżwiarskie w jefdzie 
figurowej. Od 10 do 13 okręgowe mistrzo
stwa łyżwiarskie we wszystkich okręgach. 
W dn. 11 i 12 w Zakopanem zawody nar
ciarskie o memorjał Wójcickiego. W dn. 19 
i 20 w Krynicy bieg 50 km. o mistrzostwo 
Polski. W dn. 19 do 21 w miejscu nieokre- 
ślonem łyżwiarskie mistrzostwa Polski. Dn. 
27 w Krynicy zawody saneczkarskie. Dn. 27 

, w Wilnie mecz narciarski Lwów — Wilno.
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Zyc
Samobójstwa

W a r s z a w y
Przy ul. Jagiellońskiej 32, o godiz. 

b-ej, weszła pi eznana nikomu kobieta i 
udała się na klatkę schodową III p ię
tra, skąd wyskoczyła i upadła na  bruk 
podw órza- Lekarz Pogotowia stw ierdził 
rany tłuczone głowy i ogólne potłucze
nie. Po opatrunku, przew iózł desperat- 
kę do szpitala Przem ienienia Pańskie
go. Nieznajoma, la t około 35-ciu, chrze
ścijanka, w szpitalu odzyskała przytom 
ność, lecz nazw iska i adresu nie chlała 
wyjawić.

18-1. M ar ja Nowicka, o tru ła  się kw a

sem octowym.
20-L Zbigniew Frankow ski, ślusarz, 

napił się jodyny.
W czoraj w południe, przy ul. Piusa 

47A, z m ieszkania swego, na III piętrze 
wyskoczył, upadając na chodnik ulicz
ny, 47-1, W ładysław  Bartel, właściciel 
składu węgla i drzewa. Lekarz Pogoto
wia stw ierdził złamanie kośoi czołowej 
i skom plikowane złamanie nóg. B artla 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie w krótce zmarł.

Skarb w Magistracie
ukryty w drewnianej skrzynce

M inister skarbu otrzym ał kilka dni 
tem u b. oryginalną przesy łkę z prezy- 

djum m iasta W arszaw y. P rzesy łka  
sk ładała  się z kilku paczek, zaw iera
jących pierścionki, obrączki, spinki 
z łote, sreb rne  łyżki, łyżeczki, srebrną 
cukiernicę, s tare  srebrne  ruble, marki, 
franki i t. p. L ist p rezyden ta  m iasta 
i załączony w ykaz przedm iotów  obja
śniały, że w ym ienione rzeczy znale
ziono przy porządkow aniu w ydziału 
opieki społecznej zarządu miejskiego.

A było to  tak : w 1920 r. ludność W ar 
szaw y pośpieszyła z ofiaram i t a  rzecz 
O brony Narodowej. Najbiedniejsi ofiaro 
w yw ali co mieli: obrączki ślubne, meda- 
Ijoniki, krzyżyki złote, pam iątk i po oj
cach i m atkach i składali je w  biurach 
zaciągów  ochotniczych. Do kasy w y
działu opieki trafiła  rów nież niew ielka 
część tak ich  ofiar. K toś zapakow ał te 
cenne drobiazgi, schow ał je do kasy i... 
zapom niał o nich.

D opiero dziś, po 14 latach, znaleziono 
je i odesłano min. skarbu.

W toku dalszych badań kasy w w y
dziale opieki społecznej i zdrow ia pu
blicznego okazało się, że podobny los 
spo tkał też inne ofiary złożone przez 
społeczeństw o. Stw ierdzono bowiem, 
że w kasie tej znajduje się w iększa ilość 
pieniędzy w w alutach niemieckiej i ro 
syjskiej oraz polskiej markowej. W obec 
braku dokum entów, trudno ustalić do
kładnie cele, na jakie pieniądze te  zło
żono. Z luźnych k a rtek  domyślać się 
można, że pieniądze te  pochodzą w 
znacznej części z puszek kw estarskich 
i że były zbierane w latach 1916 i 1917.

Dodać należy, że stw ierdzono równ eż 
w kasie 18,386 rb. 24 kop. i 27 koron 65 
halerzy, stanowiących własność miasta. 
Pieniądze te, przechow yw ane w opako
waniu aż do chwili obecnej, figurowały 
w księdze kasowej wydziału opiek' i 
zdrow ia publicznego.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Torreador i kobiety". 
APOLLO: „Wiosenna parada" z Fr. 

Gaal.
ATLANTIC: „Taniec miłości". 
ANTINEA: „Pionierzy Texasu" i „0- 

braza majestatu".
AMOR: „Burza" i dodatki.
AS: „Wyrok życia".
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew

czyna?"

N O W O P f t Z E B U -  r  A  D I T f l l  *«
O O W A N E  KINO I UL
M a rsz a łk o w s k a  125. Pocz. 4 .6 ,8 .10

Arcywesoła komedja polska

CZY LUCYNA
TO DZIEWCZYNA?

W roi. gł,: J a d w ig a  SMOSARSKA, Eugen iusz  
BODO, M ieczysława ĆWIEKLIŃSKA i Inni.

Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM

CASINO: „Pieśń kozaka".
COLOSSEUM: „Karnawał i miłość"

oraz rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Aniakcz&k" i 

„Miasto pod terorem".
CORSO: „Od wieczora do północy" i 

rewja.
CZARY: „Port San Diego" i  „Kobieta 

Tarzan".
FAMA: „Uciekinierzy" j „Pieśniarz 

Warszawy".
FIL HARMON JA: „Eskimo" Van Dy- 

ke'a.
FORUM: „Śmierć odpoczywa".
GIORIA: „Dolores".
HELJOS: „Csibi".
IKS: „Kajdany życia".
ITALIA: „Hopla" i rewja.
KOMETA: „Całuj mnie jeszcze" i re

wja.
LUX; „Nie będziesz kurtyzaną" i „Jar 

mark miłości".
LOS: Od 4-ej „Jeździec w masce". Od 

8-ej „Prokurator Alicja Horn".

majestic
N ow y  Ś w ia t 43, porz. 4

Pg. MOLNARA

MAJESTIC: „Chłopcy z placu broni". 
MASKA: „Grzesznica bez winy". 
MIEJSKI: „Tańcząca Venus". O godz. 

4.30 dla młodz. „Światła wielkiego mia
sta" z Chaplinem.

KI NOTEATR MIEJSKI
P oczątek  o godz. 6.15—8.—10.

„TAŃCZĄCA VENUS”
w świetnej interpretacji

Joan C r a w f o r d
współpartner

C l a r k  G a b l e

Ceny miejsc od 45 gr. do 90 gr.

MEWA: „Przygoda o północy" i „Spry 
tna dziewczyna".

NOWA TOMBOLA: „Zdobyć się mu
szę" i  „Nocny lot".

OKO PRASKIE: „Sztuka życia". 
PALACE: „Kochałam go",
PAN: „Nędznicy" (obie serje razem).

DZIŚ W KINIE
PAN

NĘDZNI CY
( OBI E  S E R J E  R A Z E M )
W g. W iktora Hugo 
Reż. Raym ond Bernard

__________ P- 4  p p .

PETIT TRIANON: „Burza o brzasku" 
i „Zakazana melodja".

PROMIEŃ: „Fantomas" J „Maharadża 
Rampuru".

PRAGA: „Kot i skrzypce" i rewja.
RIALTO: „Marzenia miłosne".
RAJ: „Pionierzy Texasu".
RIVIERA: „Katastrofa Czeluskina".
ROXV: „Pożar nad Wołgą"
STYLOWY: „Maskarada"! '
SOKÓŁ: ..Katarzyna Wielka",
ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna".
TON: „Hopla" i dodatki.
UCIECHA: „W ielki gracz".
UN JA: Ostatni Ataman Anienkow" i 

rewja.

VARIETE: „Jego ekscelencja subjekt" 
i rew ja „Z papryką".

Uważać na dzieci
UCZENNICA POD SAMOCHODEM.

Przed domem Czerniakowska 193, 
taksów ka najechała na 12-1. Irenę Beł- 
ozykowską. Dziewczynka dostała się 
między skrzydło, a koło samochodu i 
była wleczona na przestrzeni kilkuna
stu mtr. Gdy przechodnie wszczęli a- 
larm, kierow ca zatrzym ał auto, wyjął 
dziewczynkę, złożył na chodniku po- 
czem zgasił św iatła i szybko odjechał 
w kierunku ul- Książęcej, pogotowie 
przewiozło dziewczynkę w stanie cięż
kim do szpitala, gdzie okazało się, że 
B. doznała uszkodzeń wewnętrznych, 
oraz uległa ogólnemu potłuczeniu. Dzię

ki natychmiastowej operacji, dziew
czynkę uratowano, chociaż stan zdro
wia jej w dalszym c ągu jest poważny. 

CHŁOPIEC POD TRAM W AJEM .
Na rogu ul. W ileńskie’ i Inżynier

skiej, 11-letni Zygmunt Ciemniewski
(Targowa 6), czepiając się tramwaju łi- 
nji ,,18", dostał się pod przyczepny w a
gon. Motorowy momentalnie puścił w 
ruch hamulce, jednak chłopiec znalazł 
się częściowo poza deską ochronną. Po 
Kej ant przewiózł chłopca do szpitala 

Przemienienia Pańskiego. Tam lekarz
stwierdził zmiażdżenie lewego podudzia 
iprawej stopy. S‘an jego jest ciężki.

Z miasta w kilku słowach
ROBOTY BRUKARSKIE.

Wczoraj ukończono roboty brukarskie na 
ul. F a ła ta  (klinikier), Łowickiej i N arbuta 
(kamień łamany) oraz Słupeckiej (kamień 
polny). Prace te należą do cyklu robót — 
dokonywanych z kredytów Funduszu P ra
cy.

POBÓR,
W piątek, 26 b. m., w lokalu przy ulicy 

Stalowej 73, odbędzie się dodatkowa ko
m isja poborowa dla poborowych zamieszka 
łych na terenie 9, U , 13, 16, 20, 21 i 23 
kornisarjatów PP., podlegających P. K. U. 
N r. 2.

PRZESTĘPCZOŚĆ WARSZAWY.
Podług zestawień „Miesięcznika stałys-

WYCIECZKA.
Staraniem  wydziału oświaty i kultury  za 

rządu miejskiego, w piątek 26 b. m , od
będzie się o godz. 19 wycieczka do miejs
kiej piekarni mechanicznej. Wycieczka do
stępna jest dla wszystkich. Zapisy przyj
m uje sekcja kultury oraz biura komisji pro 
pagandy teatrów  i sztuki, 
tycznego zarządu miejskiego", w sierpniu 
zameldowano w stolicy 2,678 ważniejszych 
przestępstw. W okresie pierwszych ośmiu 
miesięcy r. b. zameldowano ogółem 21.108 
przestępstw, przyczem przeciętna miesięcz 
na wynosi 2,639, największą liczbę zgłoszo 
nych przestępstw wykazuje marzec, gdyż 
2.850.

II Kurs organizatorów turystyki robotniczej
Wydział turystyczny W. R. S. K. O. or

ganizuje Drugi kurs organizatorów tu ry 
styki robotniczej. Kurs obejmować będzie 
szereg wykładów i pięć wycieczek. (Wy
kłady ilustrowane przezroczami). Wycie
czki pod kierunkiem specjalnych przewo
dników, będą uzupełnieniem wykładów.

Najważniejsze tem aty: 1) Cel i znacze
nie społeczno - wychowawcze wycieczek ro 
bóżniczych, 2) Sport a wycieczki, 3) Co 
ciekawego zwiedzie można w Warszawie 
i najbliższych okolcach, 4) Najpiękniejsze

miejsca wycieczkowe w Polsce, 5) Jak 
przygotować i prowadzić wycieczki.

Początek wykładów 17 listopada w so
botę o godzinie 19-ej w sali czytelni Z.Z.K.

Bliższe informacje i zapisy: Sekretarjat 
Warsz. Rob. Sport. Komitetu Okręgowego, 
Czerwonego Krzyża 20, od g. U  — 1 i od 
5 do 8.

Zaznaczamy, że Kurs przeznaczony jest 
specjalnie dla uczestników z W arszawy i 
najbliższych okolic.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś komedja wie

deńska „Mecz małżeński 2:2“ Lichtenber- 
ga. Początek 20.30.

TEATR W IELKI: Dziś „Carmen" z
W ermińską, Gołębiowskim, Halam ą i Cie
plińskim.

W piątek, dnia 26 b. m. „Faust" z Zo- 
f ją  Żmigród - Fedyczkowską, Ladisem, Cza 
plickim i W ragą.

TEATR NARODOWY gra dziś w czwar
tek  po raz pierwszy wznowienie „Rozbit
ków" Bliizióskiego z Junoszą - Stępów- 
skim, Zelwerowiczem, Leszczyńskim w ro
lach popisowych. Inne role g ra ją : Rotte- 
rowa, Lindorfówna, Świerczewska, Buczyń 
ska, Niwińska, Fritsche, Roland, Domi
niak, Pawłowski i inni.

TEA TR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no
cy letniej" w inscenizacji L. Schillera.

TEA TR LETN I g ra  dziś komedję wie
deńską „Kłopot z papą" z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli.

TEA TR NOWY. Dziś „Egipska pszeni
ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor
czyńską i Wameckim.

TEATR MAŁY' g ra  komedję Grubińskie 
go „Taniec" z Samborskim, Grabowskim,
Gellówną, W asiutyńską.

TEATR AKTORA: Dziś przedsta
wienia zawieszone. W piątek prem jera 
komedji W. Sardou „Madame sans gene" 
z M. Zimińską, S. Jaraczem , K. Bendą, H.
L arys - Pawińską, J . Elsnerówną J . Łu
szczewskim, S. Daniłowiczem, J . Redo i 
J. Orliczem na czele zespołu.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka E. 
Szelburg - Zarembiny p. t. „Sygnały" z 
Adwentowiczem i Grywińską.

TEA TR  „STARA BANDA". Dziś wiel
ka rew ja p. t.: „Frontem  do Hożej". Pocz. 
7.30 i 10 w.

TEATR „W IELKA REW JA". Dziś i co
dziennie rew ja „Numer w num er" z udzia
łem Mankiewiczówny, Skoniecznego, Ben
dera na czele zespołu.

P rem jera te a tru  „W ielka Rewja" od
niosła duży sukces i od tygodnia przed
stawienia rewji ;,Num er w numer" nie 
p rzestają  ściągać tłumów publiczności. 
„Numer w num er" ma zapewnione długo
trw ałe powodzenie.

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś o- 
twarc.e sezonu doskonałą komedją muzy
czną Straussa „Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dzis „Burza 
nad morzem'*, komedja Rzepeckiej • Iw a
nowskiej.

TEATR REW JI MIGNON: Dziś rewja 
„Na stojąco za gorąco '.

Z FILHARMONII. W nadchodzący pią
tek, t. j. dnia 26 października r. b„ odbę
dzie się w Wielkiej Sali Konserwatorjum. 
ul. Okólnik Nr. 1, P iąty wielki Koncert 
Symfoniczny S. A. O. Filharmonji W ar
szawskiej, v, l;tó”ym bierze udział wybi
tny pianista o unxpejskiej sławie Mikołaj 
Orłów.

Co usłyszymy w radio?
CZWARTEK, DNIA 25 PAŹDZIERNIKA.

6.48 Muzyka. — 6.52 Gimnastyka. — 7.07 
Muzyka z płyt. — 7.15 Dziennik poranny. 
— 7.25 Muzyka z płyt. — 7.35 Chwilka pań 
domu, — 7.40 Zapowiedź program u. — 
7.50 Koncert reklamowy. — 11.57 Sygnał 
czasu. — 12.00 Hejnał. — 12.03 Wiado
mości meteor. — 12.05 Przegląd Prasy. — 
12.10 O lnianym gałganku. — 12.30 Po
ranek szkolny. — 13.00 Dziennik południo
wy. — 13.05 Z rynku pracy. — 13.10 Po
ranek szkolny. — 15.30 Wiadomości o ek
sporcie. — 15.35 Przegląd giełdowy. — 
15.45 Muzyka lekka. — 16.45 Lekcja ję
zyka francuskiego. — 17.00 T eatr Wyo
braźni. — 17.50 Skrzynka pocztowa. —
18.00 Uprawa gleby i nawożenia w sadzie 
i ogrodzie. — 18.45 Koncert K w artetu 
Smyczkowego. — 18.45 Co czytać? —
19.00 Recital śpiewaczy. — 19.20 Pogar 
danka aktualna. — 19.30 U twory forte
pianowe. — 19.45 Program . — 19.50 Wia- 
don jści sportowe. — 20.00 Muzyka lek
ka. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20 55 
Jak  pracujem y w Polsce. — 21.00 Koncert 
wieczorny. — 21.45 „Człowiek nauki i 
człowiek czynu. — 22.00 Koncert rekla
mowy. — 22.15 Muzyka taneczna. — 22.45 
Problemy powieści polskiej. — 23.00 W ia
domości meteor. — 23.05 Muzyka tanecz
na.

Kronika organizacyjna
W PIĄ TEK.

DZIELNICA PRAGA, ul. Z a m o j s ^  
20 w lokalu ZZK, odczyt tow. Czap1 fi5 1 j 
go na tem at: „Czy będzie wojna" 2ofl2'
wieczór.

DR POW IŚLE, ul. Czerwonego KrSP; 
20, odczyt tow. Zaremby na temat: 
ność Klasy Robotniczej" godzina 7 ,

DZIELNICA JEROZOLIM A, ul. O1*1 
na 30 odczyt o godz. 7 wieczór.

DZIELNICA WOLA, ul. Wolska 44 
refera t tow. Zdanowskiego na te m a t * 
chwały Rady Naczelnej P PS ." godz- ‘ 

DZIELNICA OCHOTA, ul. ” rz®
18. Zebranie organizacyjne tylko dla 
ków P artji, godz. 7 w.

Dnia 28 b. m. w niedzielę o godz. 11 ̂
no w sali te a tru  „Ateneum", ul. ózer^_  
nego Krzyża 20, odbędzie się odczyt i'8 . 
m at

„ZAGADNIENIE J E D N O L I T E G O  

FRONTU W POLSCE", 
ref. to w .  t o w . : Z. Z a r e m b a  i  H .  Erli®*1- 
Wejście z a  k a r t a m i  wstępu, które S3 
Dzielnicach i w Związkach Zawodowy®*1'

T U. r.
ODCZYTY W STOW. B. W IĘŹ1*10 -

m
i<1POLITYCZNYCH. (Bielańska 9). D*** !

godz.
głosi

:. 6 wiecz. odczyt w Stowarzysz®0*0 ^  
i tow. A. Próchnik na tem at: »* 

1934 roku — wydarzenia w Wiedniu i

Oli'
ryzu .

Pierwszy odczyt z cyklu „Procesy P „  
tyczne" wygłosi w początkach listoP 
adw. Leon Berenson na tem at: »f’r°C
67-miu“.

NADZW YCZAJNE W ALNE o*

&

N IE  członków W arsz. Oddziału TUR- ^  
będzie się w niedzielę 28.X w lokalu P j  
ul. W areckiej 7 (I piętro) o godz. 10 * 7^ 
rano. N a porządku dziennym odczyt 
K. Czapińskiego i A. Próchnika ora® &  
wozdanie z V II zjazdu TUR.

Z sali sadowei
0 nadużycia w pułku

Sąd wojskowy po zbadaniu o p in ji ^  
głych postanowił przerwać rozprawę . 
dnia 7 listopada i skierować o sk a rż®*1 
por. Gadomskiego na obserwację do 
la Ujazdowskiego na wydział psycnjat”  
ny.

Strza ły  do narzeczonego
t-Sąd Apelacyjny zatwierdził wyr®- . -y 

żujący M arję Wojtasównę na 8 nu®5 
więzienia za zabicie narzeczonego.

O sprawie tej pisaliśmy.

Pokwitowanie „
NA ROBOTNICZE TOWARZYS1^  

PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Natan B erberbaum  zł. 4.

Teatr „ATENEUH
I p r z e d s t a w i e n i e

o godz. 830 w .

W.
KOMEDJA WIEDEŃSKA

L i C H T E N B E R ^

Wyścigi konne
TYPY NASZEGO S P R A W O Z D A  

NA DZIŚ.

1) Princesse, K laudja.
2) Ilias, Narzan.
3) Gigolo, Jazda II, H aiti.
4) Kacper, B ursa II, G reat Scot.
5) Kuternoga, Cagliostro, Kurku'0
6) Gay Girl, Nemrod, Golden Elft
7) Jaw or, Jaspis, Grand Seign®°r '
8) Salvator, H arry , Hidalgo.

DROBNE OGŁOSZĘ ^
A.A.A.A.A.) TAPCZANY ^
automatyczne patentowane 3722, * ępar®11 
oraz nowoczesne kozetki, otomany- 
dogodne. Wy- Jj
twórnia: Twarda

eeuy PRENUMERATY: —      — ----- -   J .™  u c z  ounoszem a zi. *».iu, na prow incji miesięczi
i l u i  uoŁUJitN : Za wiersz w ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm 
pracy bezpłatni*. O głoszenia tabelaryczna o  50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ o f

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

w _ W arszaw ie * odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmianę adresu 50 i 1'
i0, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaoBar 
O głoszenia ^zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szP

Reduktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL W y d a ła ś  RADA N A C Z E L N A j> >

Odbito w Drukarni Spółki N akladowo Wydawnicze! ^Robotnik", Warecka 7.


